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Na p o r z ą d k u  dziennym następujące, w
M k o m i Ł  .

W n i o s e k  H C1 “ s.ta (przyjęty 4 gło- 
hit.iii, a więc w ^ s ^ ś c ią , bo podkomitet z 
7 członków się składa). „Pozostałość uży­
tych (wydanych) pod temi tytułami (oświaty 
i administracji politycznej) kwot, daje się, o- 
góiowi reszty lolestw i krajów, w Radzie 
państwa reprezentowanych, jako ryczałt do
rozporządzenia. Ryczałty te są kwotami sta- 
łemi, żadnej dalszej zmianie niepodlegają- 
cem i/ _

W n i o s e k  Z y b l i k i e w i c z a  (2 g łosy:
wnioskodawcy i p Janowskiego): „Ryczałt
ten co roku podnosi się albo zniża w miarę 
tego, jak się przychody państwowe z bezpo- 
średnich i pośrednich kontrybucyj (Abgabm ) 
Galicji w stosunku do tychże przychodów 
państwowych podnosić albo zniżać będą.“

W n i o s e k  B r e s t l a  (1 głos): „Co ro- 
f u ma się odbywać rewizja tego ryczałtu, 
który w miarę tego, czy odnośne wydatki w 
reszcie krajów w roku poprzednim podniosły 
siQ albo zniżyły, ma być podnoszonym albo 
zniżonym o kwotę, która do zaszłego w re­
szcie krajów wydatku podniesionego albo zni­
żonego w tej zostaje proporcji, w jakiej ro­
czny przychód bezpośrednich podatków w 
Galicji do całego rocznego przychodu bezpo­
średnich podatków w reszcie krajów zostaje/

E w e n t u a l n y  w n i o s e k  R e c h b a u ­
era  (2 głosy): „Rewizja ryczałtu odby wa się 
co pięć lat, i w miarę togo, czy przeciętna 
kwota dotyczących wydatków w reszcie kra­
jów w tych pięciu latach poduiosła się albo 
znizyła, ma być podnoszony albo zniżany o 
kwotę, która do przeciętnie zaszłego w re­
szcie krajów wydatku podniesionego albo zni­
żonego w tej zostaje proporcji, w jakiej ro­
czny przychód podatków bezpośrednich w Ga­
lin,' do całego rocznego przychodu bezpośre­
dnich podatków w reszcie krajów zostaje. “

P B i es te l zdaje sprawę z tych 4 
wniosków, które podkomitet w kwestji finan­
sowej wnosi, i powiada: Mój wniosek w prak­
tyce wychodzi na to, co wniosek Herbsta, a 
nadto oszczędza utworzenie odrębnego kon- 
trybuenta, t. j. ogółu reszty krajów, i oszczę­
dza prowadzenie dwojakich rachunków.

P. H e r b s t :  Z  wyjątkiem wniosku wię- 
Kszości (Herbstowskiego), wszystkie inne wy­
chodzą na jedno, t. j., aby każde podniesie­
nie wydatków na oświatę i administrację po­
lityczną w naszych krajach samo przez się 
pociągało podniesienie ich i dla Galicji. Przy­
padkowy wydatek n nas daje podstawę do pod­
niesienia ryczałtu dla Galicji. Także i dla kon- 
trybuentów nie jest modła obojętną. Niejeden 
wydatek jest ulokowaniem kapitału, i nie 
przy każdym nowym wydatku musi nastąpić 
nowe nałożenie podatku. Tylko przyjęcie 
wniosku większości podkomitetowej daje mo 
żebność wyłączenia posłów galicyjskich od 
głosowania nad oświatą i administracją.

P. Z y b l i k i e w i c z :  Mój wniosek nie
"pociąga za sobą absolutnie podnoszenia ry­
czałtu, choćby się nawet budżet Galicji pod- 
wy^szyj. jmqj wniosek ma tylko odbić zarzuty, 
krabów ssała sił(< P łatkow ą reszty
. J,,,:,,' S niego, ryczałt stosowałby się

pomUdmch p Ł f e - f  zasady niż na 
K i o  iz nie był(%  ( k l  kledy taki?e m°-

komitetowej niepodobna przystać, bo Rada 
państwa bezwarunkowo dysponowałaby przy­
chodami państwowemi, a czyby się te przy­
chody czy też potrzeby Galicji podniosły, ' 
ona nie miałaby głosu, ni żadnego udziału.

P. T i n t i :  Wniosek Herbsta jest bardzo 
ponętny, będę jednak głosował przeciw nie­
mu. Mówca wskazuje długi państwowe i ich 
oddziaływanie na tę sprawę, i uważa wniosek 
Rechbauera za najodpowiedniejszy.

P. R e c h b a u e r .  Obecnie chodzi tylko 
o rewizję. Wniosek Herbsta ma to przeciw 
sobie- źe przy stałym ryczałcie musiałyby 
nasze Kraje w razie, gdyby się okazała po­
trzeba większego wydatku na oświatę nad 
ów stały ryczałt, nadwyżkę tę osobnemi po­
krywać nakładami ( Umlagen}. Rozważmy 
dalej, że w pomyślnym wypadku podniesienia 
się ogółu przychodów państwowych, nie mo- 
żnaby podwyżai użyć na oświatę, tylko na 
wszelkie inne, bodajby nieprodukcyjne cele, 
np. na armię, tak, że pomimo podniesienia 
się ogółu przychodów, musianoby na potrze­
bne podwyższenia budżetu oświaty ltd. w na­
szych krajach osobne ustanawiać nakłady, 
Wniosek Zyblikiewicza nie zawiera nic nie­
słusznego, ale w praktyce sprowadziłby wiele 
trudności.

P. F u x. Kiedy Galicjanie rzeczywistej 
pragną autonomii, to niecliajże coś na nią 
łożą. Chcą oni nadto uchylić się od wszel­
kiej kontroli, i ryczałtem może więcej, ale 
też może mniej dokażą. Jak wszelkie układy, 
tak i układ z Galicją nie na wieczne zawiera 
się czasy; niechajżc raczą przyjąć stały ry­
czałt na dłuższy czaj nieoznaczony, a rewizja, 
będzie mogła drogą zmiany ustawy zasadni­
czej nastąpić. O ile chodzi o płacenie nu. 
rzecz Galicji, są ceutralistami, w ustawodaw­
stwie zaś fedoralistami Wniosek Zyblikie 
wicza możnaby może było przyjąć, gdyby 
się był utrzymał wniosek Pickerta względem 
utworzenia ściślejszej Rady państwa. Ale Po­
lacy oparli się temu, a więc trzeba przystą­
pić do wniosku Herbsta.

P. C o r o n i n i  po długim wywodzie 
żąda, aby wprzódy rozstrzygnięto, czy ryczałt 
ma być stały albo ruchomy, i czy tylko bez­
pośrednie albo też i pośrednie podatki mają 
być wzięte pod rozwagę. P. H e r b s t :  Prze­
prowadzenie innych wniosków napotka na 
największe trudności. Główna cyfra ryczałtu 
nie tyczy się zresztą oświaty, ale administra­
cji politycznej. Mówca zbija wniosek Rech­
bauera P. D era  e 1: Zły humor co do punk­
tów finansowych przenosi się podobno na 
całą ugodę. P. B r e s t e l  broni swego wnio­
sku, ale w końcu cofa go i przystępuje do 
wniosku Rechbauera. P. W o l f r u  m: Prze­
ciw wnioskowi Zyblikiewicza mam głównie 
to, że cyfra ryczałtu stosowałaby się do wy­
sokości przychodu podatkowego. Wniosek 
Herbsta prowadziłby do ogromnego budżetu 
dla reszty krajów, bo trzebaby dla spraw o- 
śwmty i administracji politycznej osobny po­
datek nakładać. P. Z y b l i k i e w i c z :  U- 
wiecznienie stosunku niepomyślnego dla re­
szty krajów mój wniosek tern właśnie usuwa, 
ze podniesienie albo zniżenie ryczałtu robi 
od kontrybucji zależnem.

P. K u r  a n da :  Obstaję przy tem, co 
dawniej powiedziałem, że stoimy na pochy­
łości, po której trzeba robić ustępstwa za 
ustępstwami. Traktowano zrazu sprawy poli­
tyczne osobno od finansowych, a teraz, po­
nieważ tam ponieśliśmy ofiary, mamy tu zno­
wu dalsze ponosić. W ogóle ryczałt, mający 
się płacić Galicji, jest przeciw wszelkiej loice. 
Dotychczas państwo na oświatę i administrację 
poi. w Galicji daleko większą kwotę łożyło, 
bo rządzono tam według zasad w calem

państwie obowiązujących. Teraz zaś hie mają 
pod tym względem obowiązywać w Galicji 
ogólne ustawy państwowe, tylko krajowe, a 
mimo to ma państwo płacić Galicji większą 
kwotę, niż stosuukowo innym krajom płaci. 
Jestem w ogóle przeciw wszelkiej kwocie a 
specjalnie przeciw corocznej albo pięcioletniej 
rewizji tej kwoty. Zachodzi tu stosunek po­
dobny, jak przy subwencjach dla kolei. Jak 
długo koleje nie mogą z własnych środków 
pourywać wydatków, tak długo daje państwo 
subwencję, potem to ustaje, a następuje zwrot 
subwencji. My zaś zrzekamy się zwrotu, A 
już sprzeciwia się to wszelkiej loice, abyśmy 
nawet w razie poprawienia się finansowych 
stosunków Galicji, w tejże “ samej proporcji 
podwyższali subwencję, którą dzisiaj jaką 
dodatek państwowy dajemy.

P. H e r b s t :  Ugoda będzie w istocie 
dopiero wtedy skończoną, gdy się każdy tem, 
co przy dotychczasowej wspólności dostawał, 
albo nieodmiennym ryczałtem zadowoli. P. 
K a i s e r :  Podkomitet nie przyniósł żadnej 
nowej myśli, bo dla fatalnej sprawy niemasz 
rozwiązania niefatalnego. Twierdzenie p. Bre­
stla jest mylne, jakoby wniosek Reclibauera 
do" tej samej prowadził cyfry, co wniosek 
Herbsta, który znowu nie jest bez zarzutu 
pod względem prawnopolitycznym, ale na ten 
zarzut cała sprawa choruje. Wniosek Herb­
sta ma tę zaletę, że całą sprawę finansową 
raz na zawsze rozstrzyga, a zatem do stałej 
ugody prowadzi. P. C ar n e r  i : Osobne na­
kłady są wielkim kłopotem; możnaby go mo 
że uniknąć przez wzięcie się do funduszu, 
szkolnego, ale ten nie jest funduszem pań­
stwowym. t

P. G r o c h o l s k i :  Podobno to szczerą
słomę młócimy. Polacy nie pragną żadnego 
profitu, ale wy na nic dla nich przystać nie 
chcecie. P. Fuxowi odpowiada*- że jak da­
wniej, tak i dziś nie chcę przychodu podat­
kowego brać za miarę. Podkomitet nie był 
powinien porzucić swój wniosek pierwotny. 
Podnoszę więc ostatni w n i o s e k  z następu­
jącą poprawką:

„Rewizja ryczałtu odbywa się co trzy 
lata, i podnosi się albo zniża w tym normal 
nym stosunku, w którym ogół wydatków ze 
skarbu państwa w drodze ustawy finansowej 
pod dotyczącemi tytułami, pozwolonych dla 
reszty w Radzie państwa reprezentowanych 
królestw i krajów, podniósł się albo zniżył 
w porównaniu z tęmiż wydatkami, ną rok 
1871 pozwelonemi.*

P. B r e s t e l  zbija wywody Kaisera. P. 
Z y b l i k i e w i c z  zbija gadanie Kurandy, ja ­
koby i tu chodziło o prezenta dla Galicji, i 
wskazuje, że w pewnych względach Galicja 
więcej koutrybuuje na państwo, jak inne kra­
je, np. co do rekruta. P. W o 1 f r u m : Nie 
suszmy sobie głowy tem, jakby ugodę uczy­
nić dla Galicji jeszcze korzystniejszą, bo ona 
jest w ogóle korzystną dla niej. P. D i n s t l :  
Główne zarzuty Herbsta przeciw p. Rech- 
bauerowi jeszcze nie są zbite. Zapytuję po­
słów galicyjskich, czy braliby udział w obra­
dach nad sprawami oświaty i administracji 
w razie przyjęcia wniosku Rechbauera

P. H e r b s t :  Byłoby to konieczuem, a 
odpadłoby dopiero wtedy, gdyby dano Gali­
cji ryczałt stały. Nie każde podwyższenie wy­
datków pociąga za sobą podwyższenie nakła­
dów. Będą ku temu często inne także środki 
użyte dla pokrycia, do którychby się Galicja 
może nie przyczyniała. P. Zyblikiewiczowi o- 
świadczain, że nie można więcej dać niż zro­
biono, to jest każdego do służby zbrojnej 
zdolnego uznać za obowiązanego do niej; 
procent rekrutów jest według jednej miary

na wszystkie kraje rozłożony. Czechy dają 
tyle rekruta co Galicja.

P. Ku r a n d  a:  Galicja jest w posiada­
niu większego dodatku państwowego, ale 
państwo jest w posiadaniu całej administra­
cji Galicji. (To obłąkane zdanie uwalnia nas 
od podawania reszty gadania tego jegomości, 
który w końcu oświadcza, że przeciw wszy­
stkim zgoła wnioskom będzie głosować).

Minister finansów D e p r e t i s :  Repre­
zentanci Galicji chcą się w pewnych punk­
tach oderwać, od wspólności, temu się natu­
ralnie reprezentanci reszty krajów sprzeci­
wiają. Rząd pragnie obu stronom dogodzić. 
Należy uznać, źe ten kto żąda prerogatyw, 
zawisa od przyzwolenia drugich. Rząd pra­
gnie umożliwienia ugody, i dlatego próbuje 
pośredniczyć. Rząd jest przeciw wnioskowi 
p. Zyblikiewicza, bo obecnie niema propor­
cji między przychodem podatkowym Galicji a 
reszty krajów Nie podają też podatki po­
średnie miary odpowiedniej. Wniosek p. 
Herbsta jest bardzo ponętny pod względem 
jurydycznym, ale rząd uprasza aby go nie 
przyjmowano; nosi on cechę zbyt federali- 
styczną, prowadziłby do osobnego podatku 
państwowego, co w przyszłości w podobnych 
wj padkach byłoby precedensem niebezpie­
cznym. Rząd oświadcza się za wnioskiem p 
Rechbauera.

P. H e r b s t :  Zapewne, że w przyszłości 
w podobnych wypadkach byłby wniosek Rech­
bauera bardzo wygodną dźwignią. Min. fin. 
D e p r e t i s :  Wniosek p. Rechbauera jest 
dlatego dogodnym, że nie dopuszcza zupeł­
nego rozdziału. R e c h b a u e r :  Gdyby p o d o ­
bne wypadki“ były możliwe, to w ogóle nie 
możnaby pozwalać na ugodę galicyjską. P 
D e m e l :  Zdaje się prawie, jak gdyby rząd 
myślał o podobnych wypadkach. Min. fin. 
D e p r e t i s :  Oświadczam kategorycznie, żem 
się tylko niedokładnie wyraził. Rząd bynaj-1 
mniej niema na oku dalszych podobnych wy­
padków. P. R e c h b a u e r :  Gdybym przypu­
szczał podobne wypadki, to bym wniosku 
mego wcale nie był stawił, bo nie mogę 
być za żadną jeszcze z kim innym ugodą.

Następuje głosowanie. Wniosek większo­
ści podkomitetu (Herbstowski) odrzucono wię­
kszością 16 głosów przeciw 10. Wniosek Zy­
blikiewicza, i to samo Grocholskiego także 
odrzucono wszystkiemi przeciw 4 (więc albo 
p. Janowski się cofnął, albo jednego z na­
szych nie było). Wniosek Rechbauera, za 
którym był i rząd, odrzucono 14 głosami 
przeciw 12 (za nim głosowali Polacy.) Brestel 
cofnął swój wniosek. Sprawozdanie R. Corr. 
nie mówi nic o odrzuceniu innych jeszcze wnio­
sków, o którem telegram półurzędowy doniósł.

W  końcu zapytuje p. G r o c h o l s k i ,  
c z y  k o m i s j  a k o n s t  y t uc y  j n a j e s z c z e  
s i ę  k i e d y  z b i e r z e .

Oznaczono następne posiedzenie na środę 
(wczoraj).

Sprawa polska.
Po stu latach ciężkiej niewoli, Pol­

ską świat polityczny więcej jeszcze się 
zajmuje jak niejednem z państw pierw­
szorzędnych —  widzimy to dziś najdo- 
wodniej w prasie europejskiej. Fakt ten 
winien nam dodać w pracy około dobra 
kraju otuchy, a nieprzyjaciół naszych, 
którzy już tylokrotnie wypowiadali nie­
wiarę w naszą przyszłość, przekonać, iż

Z teki inżyniera. *)
Galicji jak i całej Polski nikt posądzać 

nie może o zbytek środków komunikacyj­
nych Niema w tem jednak nic tak bardzo 
zadziwiającego; bo pomijając półroczne pra- 
SriTspiem e, w które zima kraj wprawia, 
ni zuwać się prócz tego daje zwłaszcza w tej 
rowincji brak obrotności i rzutności samo­

istnej- To też czekają zawsze w Galicji aż 
ktoś inny powie, źe tego i owego trzeba; 
wtenczas dopiero przychodzą mężowie na 
czele rządu i kraju stojący do poznania tej 
potrzeby, i udają gotowość do jej zadośćuczy­
nienia, a tymczasem oglądają się na prawo 
i na lewo, czy czasem nie nadchodzi z ob­
czyzny jaki zbawiciel, któryby dopomógł w 
przyzwoity sposób ową potrzebę usunąć.

Galicja ma koleje, ale dróg niema. Ta­
kie niedorzeczne położenie łatwo się tłuma­
c z y  kiedy gdzieindziej pilno było o drogi, 
ho ruch społeczny o dobrobyt dbały nie co­
fał sie wobec nakładu na komunikacje, ma­
j ą c e  przynosić ogromne zyski i odsetki wpraw­
dzie n ie  bezpośrednie, to w Galicji wtenczas, a 
może dotąd jeszcze, me potrafiono dopa-

£ z e  e r g o t f  potrzeba nie M ą c  nama- 
***%  ’i procentującą, nie okazała się bynaj-

*) Artyknl ten nadesłany nam przez byłe- 
S° Profesora jednej z zagranicznych akademij, 
zaw,erający m y ś l  n o w ą  j  użyteczną, drukujemy w 
nadziei, *e jeieli nie teraIi to może w n.edale- 
* ‘eJ Przyszłości będzie ią można zrealizować 
( Pr*yp. red.)

mniej ani nagłą, ani pilną, ani korzystną. 
Zkądżęż się biorą koleje, wobec takiego 
chińskiego zapatrywania się na miejscowe
S K K *  nie byłoby 1 kolei’ gdyby nic
nieczności Ł " 0' gdyby nie względy ko- 
którycli ona nie w y d J K n  toWarów,
mogła. Dotychczas koleje Y  w>'dawać
czają swe istnienie tylko & kle zawdzię- 
to tez rozwój ich najmniejP ni1 c° “  obcy.m : 
scowe i najmniej wpływa na b a jow e sto“ K  
ki, prawie zupełnie od nich niezależąco

Ten stan nie do zazdrości wypływa po­
mimo politycznych warunków, jeszcze i z pa- 
trjarchalnego pojęcia ekonomicznych stosun­
ków. W Galicji niema specjalności żadnej ; 
wszystko się trzyma w zależności od obczy­
zny. Jednym przykładem łatwo będzie u- 
przytomnić prawdziwość tego zdania. Obda­
rzyła ziemia Galicję naftą, czyli mówiąc po 
polsku olejem skalnym, okazuje się jednak, 
że olej skalny amerykański, sprowadzony za­
tem z drugiego końca świata, może utrzy­
mać współzawodnictwo na targach miejsco­
wych z olejem skalnym galicyjskim. Taki 
objaw wydawać się powinien jakąś nadzwy­
czajną monstrualnością, a jednak jest zrozu­
miałym. Ceny oleju skalnego nic są cenami 
galicyjskierai, to jest jakiemi być powinny ze 
względu na dobywanie, oczyszczenie itd. tu 
na miejscu, ale cenami amerykańskiemi, do 
których dopiero się stosuje tutejsza miejsco­
wa produkcja; przeto nie amerykański olej 
skalny rachuje się z galicyjskim, ale zupeł­
nie odwrotnie. Zapewne osoby mające w 
swym ręku źródło olejowe robią szybko ma­
jątki, ale kraj cały traci na tem, bo swego 
naturalnego przemysłu rozwinąć nie jest w 
stanie. Czekając aż ktoś obcy, kontentujący 
się mniejszemi zyskami, ceny spuści, docho­
dzimy do rezultatu, że z zależności obcej

wyjść nie możemy, bo nie mamy najbłah­
szej, najmniejszej specjalności, ze względu 
której inni powinni by byli nagiąć się do 
naszych warunków. Tak dalej idąc zawsze 
pozostaniemy w położeniu, że inni narzucać 
i dyktować będą swe warunki, na które mu-, 
simy przystać, dziękując jeszcze za łaskę.

Nie wchodząc w tej chwili w rozwiąza­
nie kwestji, jaką jest albo mogła by być 
specjalność w produkcji galicyjskiej, przy­
patrzmy się drogom i kolejom w Galicji. 
Reprezentacja nasza w sejmie lwowskim do­
szła juz podobno do zrozumienia konieczno­
ści dróg bitych; bo oto Wydział krajowy ma 
zamiar przystąpić do ich budowy na 80cio 
milowej długości. Lepiej późno jak nigdy, 
ale czy przy zaprojektowaniu tych dróg mia­
no na uwadze względy, które nakazują sko­
rzystać z tego spóźnienia? Inne kraje wobec 
nowego wynalazku kolei żelaznych, znajdo­
wały się albo już przeciętemi gęstą siecią 
dróg zwyczajnych, jak naprzykład Francja” 
Anglia, Niemcy, albo miały bardzo mało roz­
winięte komunikacje, jak carstwo moskiew­
skie i w znacznej części Ameryka. W  pierw­
szych nowobudowane koleje zastępując ist­
niejące drogi me mogły jednak zużytkować 
ich na swą korzyść, bo warunki budowy da­
wnych drog w zasadzie się różniły od wa-

dażacTdo teJ°h yCh- * wyPadł 0> ^  koleje 
i d S  L V ych Samych Punktów> d0 których 

Prowadziły, szły prawie równo- 
00 m di; czasami je przecinając, czasa- 

< u mcc odbiegając lub się ku mm zbli- 
‘'Tty • Drogi bite, w taki sposób zastąpione 
komunikacjami bardziej doskonałemi, prze- 
szły z pierwszorzędnych do dróg daleko 
mniejszej wartości. Z drugiej strony w kra­
jach, w których komunikacje nie były roz­
winięte, przystąpiono wprost do budowy do­
skonalszych, pomijając perjod dróg bitych.

Tak postąpiła sobie Ameryka, mająca w 
swem ręku wielkie kapitały i powodująca się 
rozwiniętym w wysokim stopniu duchem 
przedsiębiorczym; tak postąpiło sobie car­
stwo moskiewskie, wysilające się na koleje w 
widokach przyszłych grabieży * zaborow. Ga­
licja nie omija perjodu dróg bitych; ale w 
takim razie budując drogi bite, winna mieć 
na względzie koleje zelazne. .

Koleje żelazne i drogi bite mają nie­
które wspólne roboty a zwłaszcza, ziemne; 
koleje wymagają unikania szybkich zakrę­
tów i nagłych spadków lub podniesień; drogi 
bite dozwalają urządzenia krętych załamań i 
znajczniejszych spadków. Ale urządzenie ro­
bót ziemnych dla dróg bitych przy warun­
kach kolejowych czyż zmniejszyłoby wartość 
tych dróg? Nietylkoby nie zmniejszyło, ale 
odwrotnie przyczyniłoby się do ich podnie­
sienia, co stanie się dla nas jasnem, jeżeli 
weźmiemy na uwagę, że najlepszemi komu­
nikacjami byłyby takie, któreby się odbywały 
na powierzchni poziomej bez żadnych spad­
ków. Nie ma wątpliwości, że warunki kole­
jowe zastosowane do dróg bitych, powiększy­
łyby wydatki ich budowy, najprzód z powodu 
przedłużenia samej drogi, wynikającego z 
bardziej trudnych warunków budowy', a po- 
wtóre z powodu zmniejszenia spadków, które­
by wymagało wykonania w niektórych miej­
scach większych nasypów i wykopów. Ale 
te niekorzyści większej drożyzny w taki spo­
sób budowanych dróg bitych , okupiłyby sto­
krotne pożytki.

Przez cały ciąg czasu użytkowania dróg 
bitych do komunikacji wozowej, zastosowanie 
do ich budowy warunków kolejowych nadałoby 
im następujące, bardzo ważne korzyści: 1)
nieszczęśliwe wypadki, wynikać mogące z po­
wodu krętych załamów dróg, a szczególniej 
z powodu nagłych spadków, byłyby mniej
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bezowocne są ich wszystkie w tym celu 
prowadzone usiłowania.

Stan dzisiejszy Europy długo trwać 
nie może, o tem wie dobrze dyplomacja 
europejska, kreśląc więc plany nowej bu­
dowy, liczyć się musi z narodem polskim 
—  ma on bowiem dość jeszcze siły do 
przeszkodzenia wielu przedsięwzięciom, a 
ztąd jedni myślą, jakby go uczynić nie­
szkodliwym, inni, jakby go użyć na swą 
korzyść.

„Tim es-4, będący organem przemy­
słowców angielskich, a który, jak wiado­
mo, często odbiera wskazówki z gabinetu 
Gladstona, podnosząc pogłoskę o układach 
Moskwy z polską emigracją, wypowiada 
przekonanie, iż owe porozumiewanie zasłu­
guje na zainteresowanie się świata całe­
go. Angliey nigdy nie życzyli sobie zała­
twienia sprawy polskiej —  jako handla­
rze z krzywd innych chcieli ciągnąć dla 
siebie korzyści, a więc przewidując konie­
czność kiedyś stanowczego starcia się z 
Moskwą, starali się utrzymać w łonie jej 
żywioł nieprzyjaźny, zapomocą którego wal­
kę łatwiej możnaby było prowadzić, i 
który tem samem zuchwałe jej pomysły 
osłabia. Pogłoska więc o kokietowaniu 
Polaków przez Moskali, nie mogła nie 
zwrócić uwagi dyplomacji angielskiej.

Znano są oddawna zamiary Moskwy 
co do zdobycia dla siebie panowauia nad 
W sch od em , pomyślne rozwiązanie tej 
kwestji uczyniłoby Moskałów panami ca­
łej Słowiańszczyzny. Bez zezwolenia je ­
dnak Polski nie są w stanie osiągnąć he­
gemonii w Słowiaószczyznie —  wiedzą o 
o tem dobrze Moskale i z tem się też 
nie kryją, a marząc mimo to o urzeczy­
wistnieniu swych planów, jedni zamierzają 
dojść do cela przez wytępienie narodowo­
ści polskiej, inni przekonani, źe to jest 
niepodobnem —  drogą układów z Pola­
kami. Stan taki powtarza się już odda­
wna, ale więcej jaskrawo poczyna się ry­
sować od przegranej pod Sadową, która 
wykluczając Austrję z Niemiec, zmusiła 
ją  szukać dla siebie gruntu pośród S ło ­
wiańszczyzny. Odtąd też wspólność inte­
resu zbliżyła Polaków z dynastją Habs­
burgów, a stosunki Moskwy z Austrją 
doszły do silnego naprężenia.

Moskwa mając za sobą cesarstwo 
niemieckie, mogłaby porwać się na rozbi­
cie Austro-W ęgier —  ale jak  jenerał Fa- 
djejew wykazał, zamiar ten zawisł od u- 
jęcia sobie Polaków, bez ich pomocy jest 
niewykonalny. Tem też tłumaczy sobie 
londyński dziennik pogłoski o układach 
Moskali z Polakami, i przyzwyczajony do 
praktycznego oceniania przedmiotu, widzi 
że jak Austro -  Węgrom tak i Moskwie; 
interes, pomyślność nakazują, chociażby 
drogą licytacji zyskać dla siebie bez wzglę­
du na cenę, tych, którzy pozbawieni bytu 
państwowego, trzymają wszakże w swym 
ręku klucz do rozwiązania kwestji wscho-

częstymi; 2) nadrywanie sprzężaja i niszcze­
nie wozów zmniejszyłoby się w znacznym 
stosunku; 3) ładowanie wozów i bryk frach­
towych odbywałoby się daleko odpowiedniej, 
stosownie do sił, jakie mogłyby z siebie wy­
dobyć zwierzęta, do ciągnienia użyte. Przy 
spadkach nagłych ładowanie winno się do 
nich zastosować; w skutek tego sprzężaj po 
drodze równej idzie prawie luźnie. Przyczyny 
wyżej przytoczone są tak ważne, iż mogłyby 
same wystarczyć do uwzględnienia przy bu­
dowaniu dróg bitych warunków kolejowych. 
Ale jeżeli do tego dodamy ogromne korzyści 
jakie wynikną w chwili, kiedy nastanie" pe­
rjod kolejowy, i kiedy będzie można w tvm 
celu zużytkować drogi bite, to jest: bez do­
konywania robót ziemnych, ho te byłyby jus 
dokonane, przeprowadzić na nich koleje że 
lazne, to niewątpliwą jest rzeczą, że droższi 
zbudowanie dróg bitych stokrotnie opłacii 
się może. Nabycie gruntów pod samą kole, 
nie byłoby potrzebne; roboty ziemne byłyb’ 
uskutecznione; a zresztą koleje byłyby wła 
snością krajową, co nie okazałoby się rzeczi 
małoważną.

Źyczyćby przeto należało, ażeby uwag 
niniejsze, co do zastosowania przy budowi 
nowych dróg bitych warunków kolejowycl 
względem załamań i spadków, zostały w czyi 
wprowadzone. Gdyby jednak względy ekono 
miczne przeszkodziły zastosowanin tego pro 
jektu, który ma na względzie nietylko dzi 
siejsze ale i przyszłe czasy, wtedy zdaje si 
nam, byłoby korzystniej zmniejszyć ilość za 
projektowanych dróg, ażeby te, których bu 
dowa byłaby zdecydowaną, można prowadzi 
w warunkach, dających możność przerobieni: 
ich w stosownym czasie na koleje żelazni 
własnością kraju będące.



dniej, a przy , reorganizacji społeczności 
europejskiej, jaka zdaje się być nieodzo­
wnie potrzebną, z uwagi spuszczeni być 
nie mogą.

Nad szczegółam i przyszłej budowy 
społeczeństwa europejskiego, niema dotąd 
żadnego powodu powątpiewać, że w spól­
nie naradzają się Niemcy berlińscy z Mo­
skalami. Rząd carski nie w ątpił wido­
cznie w możność zatraty Polaków, a dzieło 
to, według jednego planu, dalej prowadzi 
z B ism arkiem , który chętnie przyrzekł 
mu wtórować z obawy, aby_Francnzi kie­
dyś, jak  przyjdą do zrozumienia swych 
interesów, nie podnieśli sprawy polskiej 
i tem nie przysporzyli mu trudnych do 
zażegnania kłopotów.

Bismark zaufany w swą energię wi­
docznie wierzy, iż zgnieść naród cały jest 
rzeczą możebną, wszakże najwięksi mężo­
wie stanu chorują często na przecenianie 
sił własnych. Wspólnik jego ks. Gorcza- 
ków, więcej pod tym względem doświad­
czony, mniej zdaje się wierzyć.w pom yśl; 
ne uwieńczenie pracy prowadzonej około 
zatraty ■ narodowości polskiej, i d h tego  
widzimy, iż schlebia tym, co od czasu 
do czasu nawołują do zgody z Polakam i, 
Z  jednej strony atakując zewsząd naro­
dowość polską, bo jak  wiadomo, przez 
Berlin, mający wierne - sobie stronnictwo 
w W iedniu, stara zarówno nadać sprawie 
ugody galicyjskiej jak najgorszy zwrot, 
ma nadzieję wywołać widocznie w słab­
szych na duchu rodakaah naszych sk łon ­
ność do zapoznania własnych interesów, 
z drugiej zaś umizgami zwiększyć zastęp 
odstępców sprawy narodowej —  wprowa­
dziwszy zaś rozkład w obozie narędowym. 
w danej chwili drobnemi ustępstwami 
ująć do reszty tych, co mają moc zwi­
chnąć wszelkie plany Moskwy. Zaatako­
wanie z trzech, stron naraz narodowości 
polskiej i towarzyszące temu pogłoski o 
skłonności Moskali do pojednania, w ten 
sposób tłómaczyć sobie tylko można, a 
owo gorączkowe naszych nieprzyjaciół za­
jęcie się sprawą polską, pozwala twier­
dzić, iż plan nowej budowy społeczeństwa, 
europejskiego bez nieuwzględnienia fo lsk i 
ułożyć się im nis daje, że w ich przed-- 
sięwzięciach możemy i musimy odegrać 
ważną rolę —  od nas ^
odegramy odpowiednio.

Na groźby ks. Bismarka, Polacy 
zaboru pruskiego odpowiedzieli podwoje­
niem usiłowań około dobra kraju, z wiarą 
w lepszą przyszłość znoszą też rodacy w 
zaborze moskiewskim uciemiężenie ze stro­
ny Moskali. Bezsilne też będą wszelkie 
zabiegi około zatraty naszej narodowości, 
więcej można było  obawiać się, aby umi­
zgami nieprzyjaciele nasi nie szczepili 
niewiary zgubnej w narodzie —  o ile je ­
dnak słyszymy, owe rzekome pojednanie, 
o jakiem  mówią Moskale, nie znajduje 
uznania pośród rodaków zostających w 
niewoli m oskiewskiej; zaledwie więc dro­
bna garstka dała się uwieść co cję ko­
rzyści fałszywie nam obiecywanych, a ta 
głównie jest zwerbowaną z puśród tych, 
co nie widzą moskiewskiej gospodarki. 
Jakkolwiek więc w trudnem położeniu 
dziś znajduje się ogół polski, to wszakże 
zdaje się dobrze pojmować swój obow ią­
zek, wszędzie bowiem widzimy zdwojone

Kronika wiejska.
(Jako przez kronikę bóbrecką nawarzyłem 

sobie piwa, które trudno mi wypić, jako w sku­
tek togo wyniosłem się z Bóbrki na wieś. —  
Dobrze być wiojskim kronikarzem, ale niebezpie­
cznie. — - Co kosztuje jeden nos według prawa 
autonomicznego, a co jedna ręka według prawa 
prywatnego ? —  Dziwna liistorja o panu X, któ­
ry wynalazł praktyczny sposób nakładania poda­
tku zarobkowego. —  Położenie białych murzy­
nów, vulgo nauczycieli ludowych).

Uderzyłem kroniką Bóbrecką w stół, i 
odezwało się wiele nożyc nietylko na stole, 
ale i pod stołem. Jedne nożyce udały się 
nawet do Dziennika Polskiego ze skargą o 
zabójstwo śp. Kurjerka gosp., ale Dziennik 
Polski jak Piłat umył ręce i zaśpiewał skar­
dze lu! lu! mówiąc, że sprawa o zabójstwo 
należy do sądu. Po ziemi zaś bóbreckiej roz­
legł się krzyk boleści, że jak długo świat i 
korona polska istnieją, nie mieszkały tak 
niebezpieczne istoty jak kronikarze po mia­
steczkach; że ploteczki roznosiły dotychczas 
usteczka ciotek i starych panien, ale nie 
kronikarze. Przepraszam was przeto ciote- 
czki i stare panny za to targnięcie się na 
wasz przywilej, ale to już takie czasy...

Kraszewski powiedział w swojej powie­
ści „Poeta i świat", źenawsi  i w małem mia­
steczku ściany domów są przeźroczyste, a 
słowa mają echo o cztery mile naokoło, ale 
zapomniał dodać, że przez te przeźroczyste 
ściany i tego dobrze widać, który echo po­
daje dalej, ot np. przez kronikę. Kronikarz 
przeto wiejski lub małomiasteczkowy dużo 
ma materjału do kronik, ale więcej jeszcze 
strachu. i

Tak to „każda ricz maje swoja szaten- 
zajtu". Ja np. przez korespondencję bóbre­
cką takiegom sobie gorzkiego piwa nawa­
rzył, że ani rusz go wypić. Dam wam tylko 
dwa przykłady. 1) Gdym przejeżdżał koło 
Wybranówki, o mało co nie przypłaciłem ży-

usiłowania w pracy około dobra kraju a 
wszelkie groźby i umizgi przyjmowane 
są obojętnie, bo też i stanowisko odporne 
jest dla nas najodpowiedniejszem.

Przegląd polityczny.
Ziem ie polslrie.

Czytamy w D z. P o z n Petycja w spra­
wie języka, jakąśmy w tych dniach rozesłali, 
wszędzie, jak się dowiadujemy, znalazła go­
rące przyjęcie. Wszyscy, że tak powiemy, 
na wyścigi spieszą do podpisywania takowej, 
okazując czynem i przy tej sposobności, że 
tam, gdzie chodzi . o wspólne nasze dobro, 
nie ma pomiędzy nami żadnego, o jakim 
prawi i jakiego pragnie ks. kanclerz, roz­
działu, lecz jest jedna rodzina, jeden naród. 
Ochoczość ta prócz tego dowodzi, że pogróż­
ki ks. kanclerza nie mają żadnej dla nas 
wartości, że wobec nich poczuwamy się tylko 
do tem większego obowiązku strzeżenia na­
szych świętości'i dochodzenia dla nich P e ­
wnego uznania. Pomiędzy podpisującymi P*> 
raz pierwszy spotykamy nazwisko kobiet. Tó 
samo już dowodzi, o ile sprawa petycją tą 
poruszona, głęboko dotyka podstaw naszego 
społeczeństwa, o ile jest dla nas żywotną, 
kiedy wszyscy bez wyjątku w obronie jej 
powstają. Po raz pierwszy zacne Polki nasze 
korzystają z przyrodzonego prawa petycyj­
nego, konstytucją pruską uznanego, w której 
położyły niezmierne zasługi- One to bowiem 
jak kapłanki strzegły 0 ^  świętości naszych, 
one pierwsze nauczyły . nas czcić i kochać 
mowę naszą, tak jak pierwsze uczą nas jej 
zażywać. Słusznie tez, ze w obronie jej wy­
stępują.

Anglia.

Artur 0 ’Connor, siedmnastoletni spraw­
ca zamachu na królowę, badany był niedaw­
no przez dwu doktorów, i ci oświadczyli, że 
nie znaleźli w chłopaku ani śladu pomięsza- 
nia zmyslów. Przekonali się za to, że jest 
na wskroś przejęty fenjanizmem. 0 ’Connor 
powiada, że wymierzył nienabity pistolet 
wbrew pierwotnej swojej intencji, ponieważ 
przyszło mu na myśl, że po zabiciu królowej 
książę Walii wstąpiłby na tron i nie byłoby 
zatem żadnej zmiany w instytucjach monar- 
chicznych kraju. Z tego powodu wolał nie 
strzelać, ale tylko zastraszyć. Papier, który 
trzymał w lewej ręce, i który zastraszona
królowa, jak spodziewał się, pędp]$jp,,zawie-'
rał następujące oświadczenie:

„Ja Wiktorja, z Bożej łaski królowa o- 
świadczam co następuje: Zważywszy, że w 
chwili obecnej w najrozmaitszych więzieniach 
Zjednoczonych krajów wielka ilość przesiadu­
je mężów, z urodzenia Irlandczyków, zna­
nych wszerz i wzdłuż pod nazwą „więźni
feniańskich; “ zważywszy, iż wzmiankowani 
więźniowie pozbawieni zostali wolności z po­
lecenia mego rządu i z mem zezwoleniem a 
to z przyczyny, że buntowali się i spisko­
wali przeciw mej koronie i usiłowali wszel- 
kiemi nielegalnemi środkami obalić mój ma­
jestat i moje rządy w Irlandzkiej ziemi; zwa­
żywszy nadto, iż zwolennicy feniańskich 
więźni, tudzież cały naród Irlandzki błagał 
powtórnie w pokorze o tychże uwolnienie, ci 
jednakże mimo to pozbawieni są dotąd wol­
ności — oznajmiam ja Wiktorja, królowa 1 
Wielkiej Brytanii, Irlandji i kolonij, zgodnie - 
z mym parlamentem ułaskawienie i zupełny | 
pardon dla każdego z wymienionych mężów, 
którzy jako „fenianie“ znani i wsławieni, 
dziś za zbrodnię zdrady stanu w więzieniach 
pozostają. Daję na to królewskie moje słowo 
i przysięgam, że wolą moją jest ^otjzymać i 
przeprowadzić następujące punkta :

I- „Więźniowie feniańscy" mają być 
bez zwłoki wolnością obdarzeni. II. Winni 
być do końca życia pozostawieni w używaniu

ciem. W wąwozie przygotowano na mnie za­
sadzkę. Uszedłem tylko w ten sposób z ma­
tni, ze przebrałem mego furmana za kroni­
karza. Co się z nim stało, nie mogłem się 
dowiedzieć, nie wiem nawet dotąd, czy jest 
przy życiu. 2) Panna Melania, która przed­
tem dość łaskawem na mnie patrzała okiem, 
dziś stroni odemnie. Straciłem wiele na tem, 
bo jestem sobie — żarty na bok —  chłopiec 
młody, a panna Melania dość piękna i po- 
sazna panienka. —  Nie było więc już co ro­
bić w Bóbrce! Zabrałem przeto moje mana- 
tki kronikarskie, i rozłożyłem warstat het 
daleko na wsi,, dokąd z Bobrki nawet .echo 
nie dochodzi.

* * 
i *

Mozeście ciekawi wiedzieć, ile według
praw autonomicznych jeden nos kosztuje?
Dowiecie się zaraz, tylko., proszę mię posłu­
chać chwilkę cierpliwie.

Zdarzył się tu u nas wypadek dosyć 
tragi-komiczny. Mychajło Hrubaszkira pokłó­
cił się z I etrem Mychlikiem. Wnet przyszło 
do bitki, w której szala zwycięztwa wkrótce 
zaczęła s*Q przechylać na stronę Myekajła. 
Przyparty do ściany Petro, widząc na wpół 
przegraną sprawę, przypuszcza rozpaczliwy 
szturm do nosa Mychajłowego, i o cuda! wy- 
rywci takowy właścicielowi 2 wszystkienri 
przynależnościami i przysiółkami, „cum atti- 
nentiis et pertineritiis." A. to nie bagatela rao- 
sanie, być bez nosa! Nos wszędzie nas pro­
wadzi naprzód; nos jest przedmurzem, „pro- 
pugnaculum" twarzy; nos szczególniej” po­
trzebny griinderoin kolei, banków i dyplo­
matom. choć ostatnim nieraz źle jest wrócić 
z nosem, do tego spuszczonym. Ot delegaci 
nasi mogliby raz wrócić z Wiednia bez no­
sów ; mogliby ze siebie zrobić tę ofiarę, kraj 
zapłaci im za to Schwerzgeld. Ale Wiedeń 
wielkie miasto, doktorów huk (Nelaton w kąt 
przed nimi) i nosy na poczekaniu przypra­
wione. Wynalazek przyprawiania nosow da­
tuje się od r. 1860, i stanowi w medycynie 
politycznej naszego kraju epokę. A w przed­
miocie piękności, czyi nos nie gra wielkiej

mczem nieograniczonej wolności. - III. Mają 
być do końca życia wolni od nadzoru poli­
cyjnego. IV. Ma być im dozwolonym powrót do 
ojczyzny, lub gdziekolwiekindziej, przyczem 
nie będą im stawiane żadne przeszkody. -  V. 
Chociaż do wyżwyszczególnionych warunków 
przychyliłam się tylko z obawy o utratę ży­
cia, nie odstąpię jednakże od nich pod ża­
dnym pozorem, ni dam posłuch podszeptom 
moich ministrów, którzy uaiłować będą znie­
wolić mię do tego, abym złamała dane sło­
wo, i naruszyła powyższe punkta, ale trwać 
będę w mem przedsięwzięciu zawsze i wszę­
dzie. Tak mi panie Boże dopomóż.

Dan na dniu 27. lutego, w roku zba­
wienia 1872. Podpisano... i  _  « . . .  -

„Ponieważ niejaki Artur 0 ’Connor, za­
mieszkały w Church-Row, Houndstisch oddał 
się po dokonaniu zamachu na moją królew­
ską osobę dobrowolnie w moje ręce, gotów 
odpokutować za swój czyn, daję ja Wiktorja, 
królowa W. Brytanii i Irlandji moje królew­
skie słowo, że Artur 0 ’Connor w razie, gdy­
by go nawet, moi sędziowie uznali winnym 
kary śmierci, nie będzie powieszonym jak 
zwyczajny zbrodniarz, lecz zgiuie śmiercią, 
jaka mu się przynależy, jako chrześcianowi, 
republikanowi i takiemu, który nigdy w swem 
życiu nie zamącił nikomu wody, t. j. śmier­
cią pizez rozstrzelanie, i że ciało jego odda- 
nein zostanie przyjaciołom do pogrzebania 
według ich woli. Dan itd.“

W ł o c h y .

Śmierć Mazziniego żałobą okryła całe 
Włochy. Już wczorajszy telegram doniósł, że 
Izba złożyła uroczysty hołd pamięci wielkie­
go obywatela, który całe życie swoje po­
święcił jednej myśli — jedności i swobody 
Włoch. Jeżeli w dokonaniu tej jedności Maz- 
zini nie brał żywego udziału, to przecież 
najwięksi nieprzyjaciele jego przyznać muszą, 
że był on siewcą niestrudzonym uczuć pa- 
trjotycznyeh, które tak szczęśliwe żniwo po­
zwoliły zebrać potem Cavourowi i Garibal­
diemu. Zapłatą Mazziniego za niestrudzoną 
pracę około dobra ojczyzny było wygnanie i 
osamotnienie. Dopiero śmierć otworzy wrota 
Włoch na przyjęcie popiołów wielkiego męża, 
a zawstydzona wdzięczność narodu pospieszy 
stawiać mu pomniki.

Józef Mazzini urodził się 28. czerwca 
1808 w Genui, kolebce włoskiego republika- 
nizmu. Był synem lekarza, wyznającego de­
mokratyczne zasady- ^stąpiwszy na uniwer­
sytet w rodzinnem mieście poświęcił się **a 
uce prawa i brał żywy udział w politycznym 
i literackim ruchu młodzieży między' 1820 i 
1830 r. Pierwszą pracą literacką jego była
„Miłość ojczyzny Danta11. Pisywał do dzien­
ników włoskich „Subalpino" i „Antologia" a 
w 1830 r. wyruszył d° Toskany jako wysła­
niec karbonarjuszów- Tutaj był ■ wydany i 
schwytany, a siedząc w fortecy Sayonie po­
stanowił założyć inny związek tajemny, ma­
jący lepszą organizację od karbonarjuszów. 
Śledztwo uwolniło go °d kary, mimoto król 
Karol Feliks kazał mu wybierać pomiędzy 
internowaniem a wyguaniem. Mazzini wy­
brał to ostatnie i udał Się do Lyonu , gdzie 
napisał swoją „Noc w Rh*)*’11* dzieło czysto 
politycznej treści. Po krótkim pobycie na 
Korsyce osiedlił się w Marsy*.)1 i tli dał po­
czątek tajemnemu związkowi „Młodej Italji*, 
którego zadaniem było wypfi°wa£» przygoto­
wać lud włoski do dźwig*1***013, S1? 1 utworze­
nia narodowego i demokratycznego państwa. 
Hasłem Mazziniego było „Dio e popolo" (Bog 
i naród) i hasłu temu nie zadał kłamstwa 
przez całe życie. Był on, ja^ wiadomo gor­
liwym katolikiem, z pewnym nawet odcie­
niem mistycyzmu, 'który mógł mu przeszka­
dzać w pracach politycznych 

• I W  1834 urządził wyprawę ochotników 
do Sabaudji. Wyprawa skończyła się bardzo 
niefortunnie, a Mazzini musiał uciekać i o- 
parł się aż - w Londynie, gdzie odtąd sta ą 
założył siedzibę, rozwijając tam wielką agi­
tację polityczną. Wydawał tam rozmaite 
dzienniki włoskie i brał udział we wszys

roli? Ileż to razy słyszałem: „Gdyby panna 
Z. była właścicielką mniejszego nosa, wtedy 
przypraw jej tylko skrzydła, a masz anioła 
na ziemi. “

Ale odbiegłem od przedmiotu; _ przepra­
szam was więc za rozprawę o nosie i wra-' 
cam „ad rem".

Mychajło oskarżył Petra przed wójtem, 
który gdzieś w podręczniku autonomicznym 
wynalazł paragraf, orzekający wyrwanie nosa 
jako „lekkie" skaleczenie. Na podstawie te­
go paragrafu skazał więc Petra na zapłaceń 
nie 1 złr. w. a. poszkodowanemu. —  „Ależ 
pane wijte, ja teper budu duże szpatnyj bez 
nosa!" — „A na szczo tobi krasoty? wżeś 
ne mołodyj, distanesz ryńskij", odrzekł wójt 
z zimną krwią. Mychajło poskrobał się w 
głowę, wziął nieszczęsnego guldena i odszedł.

W Brzezinie ukradł chłop sąsiadowi swe­
mu dziesięć guldenów i przepił je. Gdy się 
kradzież wykryła, żądał pokrzywdzony swo­
jej „desietki". Obwiniony nie stracił miny, 
lecz porwawszy obok leżącą siekierę, jednym 
zamachem uciął sobie rękę i rzek ł: „Kotra
ruka skrała, naj widdaśt; za desietku liiajesz 
moju rukui" Zestawiwszy zdarzenie powyz- 
sze z niniejszem w proporcję, otrzymamy re­
zultat, że jedna ręka dziesięć razy tyle ko­
sztuje co jeden nos. Przyczyna tego wcale 
logiczna, boć jasną jest rzeczą, że jedną rę­
ką można co najmniej dziesięć nosów przy­
prawić.

* *
*

Pewien pan w okolicy wynalazł bardzo 
praktyczny sposób nakładania podatku za­
robkowego na tych, co cichaczem łatają lub 
podkuwają buty, chłopom w niedzielę brody 
golą itd. Oto pan X. wybiera się pewnego 
pięknego poranku na przejażdżkę urzędową. 
Przybywszy do wsi jakiej, woła wójta.

— Słuchajcieno panie wójcie (pan X. 
w obejściu się jest bardzo słodziutki); skoczy­
łem z bryczki, pękły mi trzewiki; nie macie 
tu jakiego szewca we wsi ?

—  „Ach pane konwisarjul Któżby po-

kiełi poruszeniach Włoch, a mianowicie w 
słynnej wyprawie braci Bandiera w 1844. 
W  1849 r. w wojnie włoskiej o niepodle­
głość odegrał wielką rolę, a w Rzymie obra­
ny tryumwirem bronił się tam do “ ostatka. 
Po tej nieszczęśliwej wojnie udał się znów 
do Londynu i ztamtąd nie przestawał dalej 
organizować rewolucyjnych ruchów włoskich 
1852, 1853, 1857. W wypadkach 11859 i 
1860 nie brał już prawie żadnego udziału. 
Przygotował cały naród do skulenia się i 
wyzwolenia i mógł odpocząć. Skazany na 
śmierć zaocznie dwa razy, dopiero w 1S66 r 
doczekał się amnestji, ale nie chciał z niej 
korzystać i do śmierci przesiedział w Lon­
dynie.................................... ........ .. .i.., ■ —i -

Potrzeba dodać, źe Mazzini był wielkim 
przyjacielem Polski i Polaków, otwarcie zaś 
i ostro występował przeciw internacjonałowi i 
komunie, i to było powodem pewnej ' ozię­
błości w stosunkach z Garibaldim, kióry o- 
głosił się obrońcą międzynarodowego stowa­
rzyszenia.

Już kilka razy piszą z Rzymu t[0 j b_ 
dnego z niemieckich dzienników, obie°ula 
pogłoska, że papież zamyśla Rzym opuścić. 
Niedawno głoszono źe odroczony w 1870 r. 
sobór ma być na nowo otwarty na in- 
nem miejscu. Jedni wymieniali M altę, jnnj 
Trient. Teraz pogłoska, źe papież ma wkrót­
ce odjechać, naciera coraz większej siły pra­
wdopodobieństwa. Myśl odjazdu, jak słychać 
z dobrego źródła, porusza i popiera silnie 
pewien ksiądz, który tu przybył z Genewy 
Nazywa się on Mermillot, jest rodem z Sa­
baudji i niedawno mianowany został suffra- 
ganem w ojczyźnie Kalwina. Należy do naj- 
czynuiejszych ajentów sprawy nieomylności i 
władzy świeckiej papieża i w ostatnich cza 
sach jeździł w tej sprawie po Francji, Bel- 
gji i podobno po Niemczech. Przyjechał do 
Rzymu i złożywszy papieżowi sprawozdanie 
z podróży doradza, aby koniecznie Rzym o- 
puścić i w kwietniu albo maju zwołać sobór 
do Trientu lub na Maltę.

Nowomianowani biskupi włoscy otrzy­
mali od papieża nakaz, aby nie przedstawiali 
rządowi królewskiemu swoicli nominacyj, a 
w razie gdyby rząd w skutek tego nie chciał
i temporaljów, kasa papieska po­
dejmuje się tej wypłaty.

Moskwa.

W Petersburgu obecnie gorąco zajmują 
się pracami przygotowawczemi do* urządzenia 
międzynarodowego statystycznego kongresu. 
Komitet centralny statystyczny przystąpił j uź 
do otwarcia tak nazwanej „komisji organiza 
cyjnej która zajmie się skreślaniem ogólne­
go planu kongresu, wybraniem przyszłych 
prezesów i wiceprezesów dla Wydziałów itd.

Dwór carski z powodu śmierci żony ks. ( 
Sachsen-Meiningen, księżnej Teodory, wło 
żył żałobę na dziesięć dni, poczynając od p o ­
niedziałku 1 pierwszego tygodnia wielkiego 
postu.

Mosk. Wied. donoszą, że ministerstwo 
skarbu oddało do rozporządzenia minister­
stwu wojny 770.000 rs. na zakupienie w A- 
meryce 2iOX)00 _nowych rewolwerów systemu
Shmitha i Wessena dla kawalerji wraz z 
odpowiednią liczbą nabojów metalowych, ma­
jących być dopełnieniem do zakupionych już 
20.000 sztuk.

Jak się także dowiadujemy, ministerjum 
przystąpiło do zniesienia dotychczasowego 
wyjątkowego stosunku na Kaukazie w celu 
zrównania go i poddania we wszystkich wzglę­
dach pod ogóln« przepisy, istniejące w car- 
StWIB*

Pester Lloyd donosi, że rząd moskiew­
ski w . celu zapobiegnięcia kontrabandzie , 
zbroi silną flotylę ze statków straży nadbrze­
żnej, mającą pływać jako straż po Czarnem - 
1 Biiłtyckiem morzu.

Sieć dróg żelaznych coraz bardziej po­
większa się w Moskwie. Rząd nie żałuje na 
to nakładów. Gazette des Etrangers donosi, 
źe inżynier M. Baranowski uzyskał od cara 
upoważnienie do przeprowadzenia lim* nowej

trafyu połataty waszy czerewyky ? taz to ta­
kie toneńke! chyba toj na kińcy seła...“

Wołają przeto tego, który 3 I  razy na 
rok buty połata, i dają mu fasję. Pięć sześć 
reńskich trzeba zapłacić.

Pan X. jedzie dalej. Spotyka w drugiej 
wsi parobka w świątecznej opończy, i zapy­
tuje g o : — „A któż ci robił tę opończę, z
tak ładnemi w yszyw aniatn i. Jabym sam so­
bie dał taką zrobić..." Par°bek prowadzi p. 
X. do autora opończy- Autor na drugi dzień 
ma fassję.

Ten sam p. X- tram niedawno na egza­
min do szkoły wiejskiej. Profesor właśnie za­
dał był uczniowi następujące zadanie rachun­
kowe :

„Dorosły człowiek oddychając, wciąga w 
siebie dziennie 656 stóp sześciennych powie­
trza ; wypuszcza w tymże samym czasie 644 
stóp sz. i 1623 cali sześć.; o ileż więcej 
wciąga człowiek ŵ  siebie powietrza, niżeli z 
siebie wypuszcza ? “

Bardzo to zadziwiło p. x ., że człowie­
kowi wolno bez opłaty więcej wciągać powie­
trza niż z siebie wydawać. Wróciwszy do do­
mu, zamknął się w pokoju i zasiadł do pi­
sania. Zwołał na papier cyfry całego świata, 
mnożył je, dodawał, odciągał, potęgował , 
pierwiastkował... dopóki nie urodziła się cy­
fra, wskazująca, ile człowiek dorosły ma pła­
cić od zarobku, jaki ma przy oddechaniu. 
Szczęście, że p. X. nie wliczył w to restan- 
cyj za lata przeżyte, bo wtedy każdy czło­
wiek musiałby chyba kupić sobie chochliko- 
wskie „Stomaticum stulgębosum“ i wykazać 
się, że nie oddycha, aby się za młodsze lata 
opłacić.

** *

Wpadł mi temi dniami w ręce szema- 
tyzm nauczycieli ludowych z r. 1868, wydany 
przez gr. k. konstystorz. Ciekawych się tam 
dowiedziałem szczegółów. W  istocie są rze­
czy, o których naszym filozofom się nie śniło. 
Tak n. p. jest;

dotacja uauczyciela w Peczeniżynie 4 bo­
czki pywa,

kolei zelaznej, która mąc od Saratowa, prze­
cięłaby Ural, Turkiestan (przez Taszkend) 
aż do rzeki Amur-Darji. Dalej ta linia ma 
się przedłużyć przez Semipalatyńsk i Sie- 
mireczeńsk aż do granicy chińskiej.

Petersburgski dziennik polityczny D ie- 
jatelnost za krytykowanie postanowień' rządo­
wych zawieszony na sześć miesięcy.

rZa to poczęło w Petersburgu, jak dono­
si K ra j, wychodzić czasopismo miesięczne 
wyłącznie poświęcone sprawom azjatyckim, 
co dowodzi gorącego zajęcia się Moskwy 
Wschodem. K ra) zdaje sprawę z nowego 
objawu w prasie panslawistycznej moskiew­
skiej. "* ■ ” .-Ul...

Jest u nu B iesiedu , pismu poświęcone 
wyłącznie interesom słowiańskim, w którym 
szczególnie charakterystycznym jest artykuł 
p. t. „Kilka słów w kwestji słowiańskiej, 
wskazujący na wysoką misję duchową Sło­
wiańszczyzny i wzywający Moskwę, ażeby do­
brze zbadała swoje siły i środki, zanim wej­
dzie jako przewodniczka, i stanie na torze 
swego „wysokiego dziejowego posłannictwa."

Mówią, że Potapowa ma zastąpić w u- 
rzędzie jenerał-gubernatora wileńskiego, jene- 
rał-adjutant Lewaszew, towarzysz naczelnika 
III oddziału carskiej kancelarji.

Zmarł jenerał Merchilewicz, znany z cza­
sów manifestacyj przedpowstańczych wojenny 
jenerał-gubernator warszawski.

Policja skonfiskowała wielką liczbę bro­
szur przeznaczonych do rozdzielania między 
lud, które propagowały komunizm.

K r o n i k a .
—  Kurjarek lwowski. Żadnego dnia b#/. 

puszczenia kilku kłamstw, oto zadanie D zienni­
ka Polskiego, i to kłamstw w rozmaitym kie­
runku, a przedewszystkiem napaści na właścicie­
la Gazety Narodowej. I tak w wczorajszym '
numerze p:sz8, iż właściciel Gaz. Nar. miano­
wać miał syna swego reżyserem tutejszej sceny, 
że nie zaangażował Karola Królikowskiego itd.

Co do niezaangażowania pp. Karola Króli­
kowskiego, Szymańskiego i Leszczyńskiego rzecz 
się tak ma. _

Wszyscy ci trzej panowie grywali dotąd pier­
wszorzędne role. Angażując ifib •*“  mo_
żliwem byłoby podoie&ć teatr tutejszy, konieczność 
wymagała obsadzić te trzy fachy ról pierwszorzę­
dnymi artystami. Komitet założycieli Towarzy­
stwa akcyjnego uchwalił więc pp. Leszczyńskiego 
i Szymańskiego nie angażować, pana K. Króliko 
wskiego zaś zaangażować, lecz nie oddawać mn 
reżyserstwa, i tylko część jedną ról dotychczaso­
wych mu pozostawić, którym jego talent odpowia­
da. Pan Karol Królikowski pobierał dotąd jako 
artysta i reżyser razem 140 złr. miesięcznie, ko­
mitet założycieli ofiarował ma angażując go tyl­
ko jako artystę 100 złr. Tej propozycji pan 
Królikowski Karol nie przyjął. '

Reżyserstwo obejmie zapewne p. Ładuowski.
Od .Wielkiej Nocy teatr polski wypełniać 

będzie wszystkie wieczory. I tal w niedzielę 
przedstawiane będą sziulp ludowe, w poniedzia­
łek dramat, we wtorek ppiyą, we środę tragedja, 
we czwartek widowisko składane ~i 'komedyjki, 
Wodwilu lub operetki, w piątek komedja," zapeł­
niająca cały wioczór, w sobotę opera.

Z oper najpierwej przedstawiona ma być 
„Halka11 Moniuszki, ażeby publiczność tutejsza 
widziała różnicę między Halką p. Miłaszewskiogo 
a Halką Moniuszki, drugą z kolei ma być 
„Faust11 Gounoda, trzecią „Traviata“

Komitet założycieli prowadzić będzie zarząd 
teatru w imieniu przyszłego Towarzystwa akcyj­
nego aż do potwierdzenia statutu i ukonstytuo­
wania się Towarzystwa akcyjnego. Wszystkie 
sprawy rozstrzygane są większością głosów przoz 
komitet założycieli, a dyrektor artystyczny tym­
czasowy, pan Witalis Rmochowski,' i dyrektor o- 
pery, pau Niedzielski, wykonywują .i«hw»ły ko- 
komitetu założycieli. Kontrakt już podpisany, kan- 
cja 6.000 złr, złożona, nowa garderoba już spro­
wadzona, i do dramatu, tragedji, komedji, wodwi­
lu i opery wszystkie potrzobne siły już pozy­
skano.

dotacja nauczyciela w Ottyniowicach 10 
kip trostyny (trzciny),

; dotacja nauczyciela w Harbuzowie 28 
złr. 96 ct, w. a.

Niema co mówić, tęgie dotacje! Pecze 
niżyóski nauczyciel może zapić troski swoje, 
ottyniowiecki może całemi dniami robić z 
trzciny cygarniczki lub szerzyć zapomocą niej 
oświatę. W  istocie z 10 kop „trostyny" mo­
że być oświata wielka, na całą okolicę, szcze­
gólniej w nocy, ale czy przez to dzieciom bę­
dzie jaśniej w głowie —  o tem wątpię. Cóż 
w takim razie robi nauczyciel w Harbuzowie 
ze swemi 28 złr. 96 ct. ? Niech to rozwiążą 
nasi filantropowie; ja tej łamigłówki nie roz­
wiążę. Nat.uraliści twierdzą, że wielbłąd w 
skutek odpowiednio urządzonego żołądka bar­
dzo długo obejść się może bez pokarmu. Kto 
wie, czy Pan B óg, stwarzając nauczyciela 
ludowego, uie dał mu takiego żołądka ? bo 
ja  nie inogę zrozumieć, jak można z 28 złr. 
96 ct. w. a. utrzymać się przez rok, a do 
tego z żoną i dziećmi. Na szczęście od nie­
jakiego czasu widać u nas zwrot ku chęcd 
polepszenia bytu nauczycieli. Badania uczo­
nych wykazały wreszcie, że nauczyciel ludo­
wy taki sam ma żołądek jak i inni ludzie.
I zaczynają u nas podnosić tych białych mu­
rzynów, których zadanie wielkie jest i świę­
te, bo oświecać dzieci nasze. -

Kończę, bo nadużyłem już może waszej 
cierpliwości. Nie mam wam co więcej donieść, 
chyba tyle, że śnieg, na którym do nieda­
wna zając zostawiał skokami swoją kartę wi­
zytową i adres, topnieje. Pokazuje się błoto, 
ale błoto podolskie, przyprowadzające do roz­
paczy każdego, ktoby zechciał przebyć jego 
nurty. Lasy tracą białą, suknię niewinności i 
poważnieją. Strumyki żwawo rwą się w do­
linę. Panny myją się marcowym śniegiem, 
aby były piękne itd.

Ruda 12. marca, 1872.
Góral z nad dwóch Dunajców.

r



Komitet założycieli prowadzi rzecz całą  ̂na 
rachunek przyszłego Towarzystwa akcyjnego, e 
energicznie wziął się do sprawy, i co y 
możliwem, uczynił wszystko, ażeby o 1
nieść scenę tutejszą z wido-
rym się znajduje o tem z ro P 
wisk przekona sie powszechność^ilknio' i wtedy) 

Wprawdzie pan Lam nie ___ alfi ^  
i będzie plwał ciągi0 :i J p a n a  Miła- 
jego rzecz Scena ^  najlepsząj
skiego była i jest angażowany, i pobierał 
gdyż i on był przy 11 J ^  przedsiębiorstwo
wysokie honorarium ^  wać! w ięc siaWe ;
ani wysil go w<f  ® ' “ gałowanydi bronić musi 
wszystkich ^ “  “ "L ta fe c  w o k .l . si,M». 
do upadłego -  ^  , rll w ięcj si,  mioW

SfcTJW** lrr" *«j* ‘lch’ “
których się miota.

TTT , . Lieb z Betza’ l i } letiii uczeń w tu-
, . Gimnazjum Franciszka Józefa wyszedł d. tejszem gim na^ . ^  ^  ^  ^

i a ffo nie odszukano.  ̂ Jest on wzrostu od~ 
nnwifiduiego swoniu wiekowi, raa twarz 0]jragjąi 
włosy ciemuobląd. Miał na sobie surdut zimowy

Ciem nogranatow y.

W szynku pod 1. 209 m. pozawczoraj o 
godz. 7-ej z rana, zamierzała Magdalena Kwar- 

1 ciana, wyrobnica mająca lat 30, będąc nieco pi­
janą, zaduslć córeczkę Swoją liczącą 7 tygodni; 
w czem jej przeszkodzili obecni goście w szynku. 
ICwarcianę oddano do aresztu policyjnego, dziecię 
jej zaś o łandwójta miejskiego celem umieszcze­

n ia  go w zakładzie.

Otrzymaliśmy następne zawiadomienie: „Dy­
rekcja gal Towarzystwa - muzycznego zawiada­
mia uprzejmie P. T. miłośników muzyki, iż z 
przyczyn od dyrekcji niezależnych, - w nadcho­
dzący czwartek przypadającego wieczoru mazy- 
,cznego w sali zakładu Ossolińskich niebędzie.“ 

Lwów 13. marca 1872.

~~ Mianowania. Ministei uświęcenia zamia­
nował nauczyciela przy ghnn. gr. wschód, w Su- 

-Czawie dr. Antoniego Baciara nauczycielem w 
pierwszem gimnazjum państwowem w Cieszynie.

Ministerstwo skarbu, nadało posadę komisa­
rza skarbowego I. klasy przy administiacji poda­
tkowej we Lwowie komisarzowi skarbowemu I. 
klasy przy tarnopolskiem starostwie Antoniemu 
Piwernetz, a posadę komisarza skarbowego I. 
klasy przy starostwie w Tarnopolu komisarzowi 
skarbowemu II. klasy Piotrowi Łuczkiewiczowi.

D la  k s z t a ł c ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y  
p o l B k i e j  za granicą dali na ręce Alfreda Mło- 
ckiego za pośrednictwem hr. Kazimierza Wodzi- 
ckiego: hr. Kazimierz Wodzicki 15 zlr., Franko­
wski 2 zlr., Mazaraki ze składki 20 złr.,~ Fran-" 
kowski ze składki 17 złr., Skrzyszowski ze skła­
dek 21 złr. 50 et.., Z daru S. F. 25 zł., W.
10 złr., Schnell 29 złr.

__ I To w a rzystw a  technicznego. Na na-.
stęp nem posiedzeniu Towarzystwa technicznego,
w piątek, 15. hm.,, objaśni pan Strzelbicki oka- 
zy soli galicyjskiej, a pan Ressig wyłoży spój# , 
wydobywania soli z wody morskiej.

Lwów dnia 13. marca 1872.
J. Franke, sekretarz.

— \IK sprawie oświaty ludu. staraniem 
dyrokwra Trzaskowskiego ma być w tym tygo- 
duiu urządzony w Tarnowie koncert amatorski na

_ rzecz funduszu _gzk<51 ludowych..

— Podziękowanie. Wydział Towarzystwa 
„Przyjaciół sceny narodowej," składa niniejszem 
p, piotrowi .Woźniakowskiemu, dyrektorowi teatru

1 prowincjonalnego jak najserdeczniejsze podzięko­
wanie za nadesłaną na rzecz . szkoły dramaty­
cznej kwotę 30-stu złr. w. a.

Lwów, 6. marca 1872.
A . Stroner, sekretarz.

—  Do J E. p. Komers* i do Wys. Rady 
państwa. Otrzymujemy następujący opis faktu 
z dziedziny sądowej, poparty 31 dokumentami.

W roku 1858 zmarł w Jaworowie Teodor 
Kaczkowski, zostawiwszy żonę Józefę z Troczyń- 
skich Kaczkowską, i dwoje małych dzieci: Alo- 
ruwski^ *• da‘kóbinę, oraz folwarczek. Sąd Jawo- 
S n i c r r r 1,  mię wsPół°piekunom tych ma- 
leżycie prowadzić S1° Stra m° ja SosPodarstwa na’
Cjalistą prywatnymi ™°Sła> b< ^ c
dalonymj nie mogłem 9 “ <ł od Jaworowa od- 
spodarstwo wglądać, zatem ani w *°-
dać prośbę do sądu naaopiekyX e^ ^ o n y m  po- 
lił sprzedać wyżrzeczoną realuość, f  pozwo"

mieściłem, siostra » » ) « ,  » ;
łowe, podług testamentu jej się należącą, z <jz;0(j
mi do Rzeszowa się wyprowadziła, gdzie też dnia 
15, grudnia 1864 bez testamentu zmarła, 
Jaworowski nadał mi opiekę całą nad małoletni- 
mi dnia 20. kwietnia 1865.

  Zaraz po odebraniu wiadomości o śmierci
iostry mojej, pojechałem do Rzeszowa, i zabra- 

L m dzieci do siebie, i za pomocą pana Kacz­
kowskiego, doktora homeopaty, ulokowałem te 
dzieci w zakładzie św. Teresy, i od nich płaci­
łem rocznie 120 złr. za utrzymanie i edukację. 
Lecz procenta tylko 72 złr. wynosiły, a do tego 
jeszcze dla odebrania tego procentu do Jaworowa 
o md 4 drogi jeździć musiałem, co także mię 
dużo kosztowało. Przytem w roku 1868, gdy po 
ten procent pojechałem, tamże mnie przez dni 3 
wytrzymano, oświadczając, że dłużnicy procentów 
jeszcze nie złożyli, lecz takowe wyegzekwowane 
będą, bylebym tylko poczekał; a dnia trze­
ciego o godzinie 4 popołudniu pan poborca po­
datkowy mię jeszcze zburczał, że natrętny jestem.
. „ jy  mu przedstawiłem, że mam do domu mil 
q a już trzy dlii czekam, natenczas mi odpo- 

, • j  abym milczał, lub mię każe za drzwi
-L mtenczas musiałem odjechać z Jawo- wyrzucic, nate na

rowa z mczem, .. . J

' " S S z i f  m S y  Pa»  ^ . KaCzk0W^ >  ab7m
Sądał, by ten kapitał w kwocie 1.460 złr. prze- 
nieść do kasy sądu lwowskiego gdzie można bę-
dzm takowy korzystniej ulokować, a me mieć tyle
wydatków przy odbieraniu procentów. Udałem się 
tedy do pana Krattera, adwokata, i tenże zrobił 
mi Podanie, lecz do dnia dzisiejszego sąd Jawo­
rowski ani kapitalUj ani też procentów mewypła- 
ca- Gd>’ zaś w roku 1868 Aleksandra Kaczkow­
ska zachorowała, więc podałem proźbę z załą­
czeniem świadectwa lekarskiego, i prosiłem o wy­
asygnowani e i o o  złr. na koszta kuracji z jej 
majątku, na co sąd mi odpowiedział, i?  dopiero

w sierpniu będzie mi mógł żądaną sumę wyasy­
gnować. Lecz clioroDa do sierpnia czekać nie 
chciała, byłem tedy zmuszonym 100 złr. wypo­
życzyć, i to ua duży procent, i tak korowałem 
ile można b y ło ; ale i to nie pomogło, i w lu­
tym 18G9 zmarła Aleksandra Kaczkowska, a 
zdajo mi się, że po największej części z braku 
funduszów do dalszej kuracji. 1

Jakobina Kaczkowska zaś zostawała przez 
cały ten czas w zakładzie św. Teresy, lecz gdy 
sąd Jaworowski żadnego procentu od roku 1868 
wypłacać mi nie chciał, zatem nie miałem o czem 
dać dalszej edukacji Jakobinie, zwłaszcza, że mi 
zakład dokuczał, aby należytość zapłacić, , a ja 
nie byłem w stanie. Musiałem tedy dziecao ode- 
krać, które bez dalszej edukacji, prawie nagie i 
bose w domu trzymać muszę. Oto są skutki bło- 
gioj opieki niektórych sądów nad małoletniemi. 
Rodzice pracują i majątki jakie takie zostawiają, 
a małoletni potom z braku utrzymania i eduka­
cji w nędzy umierają i nikną. Tylokrotne prośby 
do c. k. wyższego sądu jakoteź do innych sądów 
żadnego skutku nie odniosły. Na dowód tego za­
łączam szan. redakcji cały stos dokumentów u- 
rzędowycli. To jeszcze dodać muszę, że procenta 
należało mi sic wypłacać za każdy rok z koń­
cem grudnia, należy mi się jeduak procent za lata 
1868, 1869, 1870 i 1871. '

Antoni Trocsyński.
„Gazety rolniczej" nr. 7. zawiera: O 

wywozie gnoju w porze zimowej przez L. W 
kwestji żniwiarek pr. G. Rombielińskiego. 1 Przy­
rządy do zaparzania sieczki przez Witolda Sła­
wińskiego (z drzeworytem). Korespondencje go­
spodarskie. Z pow. Mławskiego przez J. Kora 
bicza. Z nad Neru przez M. M. G. Rozmaito­
ści gospodarskie. Uprawa wina z Dalmacji przez 
St. W odcinku: Uzasadnietiienie Cuny przedmio­
tów sprzedajnych przez. iT, B. Rogojskiego. * :

—  Księżna W ładysława C za rtoryska ,
przesłała na rzecz akademii w Krakowie zebra­
ną za jej staraniem składkę w ilości 4,348 fr. 
obok listu następującej treści: „Wezwana przez
jw. kanouiczkę H. Osiecką do przyjęcia udziału 
w składce na akademję krakowską, zebrałam 
dotąd z pomocą Towarzystwa historyczno-litera­
ckiego w Paryżu 4,384 fr., które panu preze­
sowi wraz z listą dawców mam zaszczyt dziś 
przesłać, rada, iż do nowej a tak Polskę obcho­
dzącej instytucji ten grosz wdowi z obcej ziemi 
przynieść mogę.“

Lista załączona obejmuje nazwiska jedynie 
członków Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu.

—  Z  Tarnowa. Od dwóch miesięcy bawi 
w mieście naszem towarzystwo dramatyczne dają­
ce przedstawienia w teatrze miejskim. Z począ­
tku aż do ostatnich przedstawień kierował niem 
pan Ksawery Wołowicz. ‘ Przedstawienia lekkie 
jak komedje i sztuczki ze śpiewami i tańcami 
wypadały niezgorzej, jednakże był brak ciągle 
sił artystycznych, był mały zasób kobiet, a pani 
Wołowicz,' której przyznać można dużo talentu 
dramatycznego a obok tego i talentu do roi na­
iwnych, musiała podejmować się ról raz młodziut­
kich, to znowu starszych kobiet, a wszystko tylko z 
braku sił kobiecych, Obecuie od przedstawienia 
niedzielnego tj. od 3. marca b. r objął dyrekcję 
wspólnie z panem Wołowiczem pan Grafczyński, 
przystępując oraz z żoną jaki niezły przymie­
szek do szczupłej całości towarzystwa. 1 rzeczy­
wiście przedstawienie w niedzielę 3. marca powio­
dło się nadspodziewanie dobrze. Grano „Krako­
wiaków i Górali." Sztuka tak dawna a jedna 
kże jak trudno oprzeć się Polakowf,", aby 
nio pójść na nią, aby nie zobaczyć żywo przed 
sobą tak wiernie nacechowanego ludu krakowskie­
go i typów wesołych synów gór. Toż publiczność 
licznie zebrana żywemi oklaskami i ogólnem za 
dowoleniem dała do poznania towarzystwu, że 
przedstawienie jak na słabe siły i lichych skrzy- 
picieli tarnowskich, wypadło wyśmienicie i bawio­
no się tak, żeby nam często mogli pozazdrościć 
Krakowianie i Lwowianie. Jak mi wiadomo za­
mierza nowa wspólna dyrekcja osiedlić się stale 
w Tarnowie, zciągnąć więcej i lepszych sil i bu­
dować nawet teatr, gdyż saię teraźniejszą towa­
rzystwo muzyczne zabiera na wieczorki, ztąd 
przerwa w przedstawieniach. Co i jak się stanie, 
doniosę Wam później, gdyż szczerze odzywam się 
za stałym teatrem w naszym dośó ruchliwym 
Tarnowie i z serca życzę nowej wspólnej dyre­
kcji powodzenia najlepszego.

Z okolic Pokucia. Nadwórna uprzyję- 
mniła nam znowu jeduą chwilę życia dając na 
dniu 3. b. m. przedstawienie dramatyczne przez 
amatorów wykonane na cel szkoły ludowej. Już 
możnaby było poprzestać na tych słowach kilku, 
aby wykazać publicznie zasługę panów i pań 
tak szlachetne cele wspierającychgdy jednak 
niepodobna choć kilkoma słowami niewspomnąć

Is ta wiania c o m o  -  <
takąz° ^ zedstawjenie samo odbyło się tak świetnie, 

ologauelą ZIT r f \ r20czy' mŁina powiedzieć 
dzieć, żê  tam beZ ̂ S ^ ^ s t w a  powie-
rodowy i rozkwitają kwlity na-
uczuć narodowych zasiane, w ? ® 9'  glebie

„Gałązka Heliotropin “  był 
ślubie" i „Szkoda wąsów". T‘ --=
bardzo doi r y ;

, ,  , , . Panie celowały ”d0!
kładnoęcią wyuczenia się ról, a podziwiać, . , , . . - tylko
można było młodo panieneczki odgrywające z
taką werwą role starych matron lub młodych
wdówok, Dorotka zaś była cudną w wykonaniu
tej nawet dla rutynowanej artystki trudnej roli.

Lwćw, z Izby handlowe 
dnia 13 marca 

II. Akejc za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwiki 

„ Lwow.-Czern. Jassy
Banku hip. gal. z wpł. 60°/„ 

„ krajów, z wpł. 40°/t 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 W. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6°L 
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 zlr. 

Indemnizaeyjne galic.

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat ceEarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srobr >

Wiedeń d. 10 marca. 
Papiery państwa unsti 
renta auatr. w. a. b0/,

.. srebrem 
Pożyczka o»t. z r. 1869

płacą | żądają
złr. wal. a.

259 00 260 GO
176 00 177 o •
168 00 169 50
64 co 66 00

83 00 83 50
75 00 75 50
89 75 90 :5
91 9 92 75

76 10 76 75

5 22 5 31
5 23 5 32
8 80 8 SO
8 90 9 10
1 70 1 8C
1 bl 1 52
1 65 1 67

110 00 111 26

64 75 64 90
71 65 71 7 o

312 50 313 5

Dzięki im za te poświęcenia, a panowie darują, 
że ich ze wszeclimiar dobrą grę dla braku miej-, 
sca pomijamy. Moglibyśmy jeszcze tę uwagę 
zwrócić, że uwiadomienia o mającem się odbyć 
przedstawieniu amatorskim niedochodzą wczas 
wszystkich chęć przybycia mających, bo niewąt­
pliwie sala byłaby przepełnioną i choć szczupłe 
miejsce nie jest wygodno dla widzów, jeduak dla 
pokrzepienia ducha myślą narodową, pouiósłby 
każden na ten krótki czas ofiarę i przyjął z 
wdzięcznością miejsce choćby na najskrajniej­
szym miejscu, a dochód na cel szlachetny by 
się podwoił.

— Wiadomości literackie, naukowe i a r­
tystyczne. K ur jer  Warszawski donosi, że 
Bogumił Dawison, jako spuściznę swojej pracy 
duchowej dla Polski, pozostawił w języku po)-, 
skim dramat. „Noc i poranek", ułożony w słyn­
nej powieśei Bulwera, przekłady kilku komedyj 
francuzkich oraz kilka powiastek i nowellń

W Warszawio ma wyjść wkrótce w ou- 
dzielnem wydaniu „Chemia rolnicza" przez J. R. 
Rogójskiego, drukowana częściami w Bibliotece 
Rolniczej.

—  Arcybiskup Ledochowski, nieprzyjaciel 
oświaty, jak tego dowodzi zakaz księżom przez 
niego wydany należenia do Towarzystwa oświaty, 
jest szczególnym protektorem żeńskich zakonów. 
W  Poznaniu powstał z jego inicjatywy klasztor 
Sercanek, mają się tam urządzić Wizytki, prócz 
tego podał myśl założenia zakładu 7 pedagogicz­
nego w Ostrowie dla płci żeńskiej pod kierowiu . 
ctwem panien Wizytek. Obywatele ostrowskiego 
powiatu oświadczyli się przeciwko składkom na ten 
cel zbieranym. -  1 ~<

„Pieśni i balady Goethego" tłumaczenia 
A. G. wyszły w drugiem wydaniu u Fołtyna w 
Wadowicach. Mię wielki ten zbiorek obejmuje 
utwory: Ryoak, Król duchów, Bóg i bajadera,
Pierwszo, noc wiosny, Strumyk i pachole, Dzie­
wica z Koryntu, Podróżny. *

— W grudniu r. z. z rozporządzenia gubei- 
natora w Piotrkowie jenerała Kahanowa, utwo­
rzony został „Komitet statystyczny", pod pre- 
zydencją inspektora gimnazjum, złożony z ludzi 
inteligentnych i dobrej woli. Materjały zebrane 
przezeń do statystyki Piotrkowa ma uporządko­
wać i wydać pan Kański, "  profesor miejscowego 
gimnazjum. Zapewnę niestety po moskiewsku 
będzie musiał redagować swą statystykę. Dla 
pokazania jaki jest ruch umysłowy na prowin­
cji w Królestwie, pudajemy tu niektóre liczby. 
Pism perjodycznych w polskim i w innych ję­
zykach do ekspedycji pocztowej i do księgarni 
w Piotrkowie przychodzi 800 egzemplarzy. Z  tej 
ogólnej liczby na samo miasto przypada 669.
0  zwiększeniu się liczby prenumerujących dosyć 
powiedzieć, że w ostatnim kwartale r, z. księ­

garnia otrzymywała wszystkich pism krajowych i 
zagranicznych 381 egzem, a w tym roku ma> 
ich 472, z których 312 przypada na same mia­
sto. Do tego pomnożenia '  przyczyniły się nowo 
wychodzące w Warszawie pisma, ” z których 
Przyrody £ Przemysłu  prenumeruje 37 egz., 
Wieńca 29, Niwy 10, Tygodnika rolniczego 
5, Gazety przemysłowo rolniczej 2 egz. No­
we pisma nie zmniejszyły czytelników pism da­
wnych ale powiększyły ich liczbę W ogólnie 
wykazanej cyfrze me mieszczą się wydawnictwa 
pism pisarzy znakomitych. .Kraszewskiego zapre­
numerowano w Piotrkowie 31 egz., Korzeniow­
skiego 71, Fredry 48, Syrokomli 34, ■—> razem 
184 egzem., z których 133 przypada na samo 
miasto."* ' + ' - ! • ' )  1 f j 1

—  Zdaje się że i u nas zamiłowanie czy­
telnictwa wzmaga się, bo pod firmą „Księgarnia 
polska" otworzoną została przez pana Bartoszewi­
cza, byłego redaktora pism Przyszłość w Pa­
ryżu i Mrówka we Lwowie, sprzedaż książek 
przy ulicy Kopernika pod liczbą 12. Zaopatrzo­
na w dzieła nowe, księgarnia pana Bartoszewi­
cza odda prawdziwe usługi oświacie narodowej 
przez dążenie do popularyzowania dziel użyte­
cznych, które się już dostatecznie objawiło w 
wydawnictwie niezmiernie taniem Biblioteki 
Mrówki. Dążenie to zasługuje na poparcie, 
które mu też chętnie udzielamy, zalecając pu­
bliczności nową księgarnię. Mamy nadzieje, że 
p. Bartoszewicz przy wzmagającym się handlu, 
urządzi kolporterstwo książek, którego ważność 
uznając, zajęło się niem Towarzystwo moralnych 
interesów w Zaborze pruskim.

—  Dowiadnjemy się, że p. Franciszek Du- 
chióski, który tej zimy miewał prelekcje o histo- 
rji dla młodzieży polskiej w Zurichu, obejmie 
nrząd konserwatora muzeum historycznego w 
Rapperswyl, założonego przez vhr. Platera. Nie­
można było lepszogo zrobić Wyboru. Pod świa­
tłym kieruakiem tak znakomitego uczonego, 
muzeum w Rapperswyl stanie się instytucją 
bardzo użyteczną. Bardzo pragnęlibyśmy, ażeby 
obojętność z jaką przyjęła nasza' publiczność 
chwalebne usiłowania hr. Platera, Bkończyła się
1 ażeby nie skąpiono mu poparcia w roku po­
wszechnego zwrotu do prac poważnych.

—  Przyjaciel Dzieci i M łodzieży w Po­
znaniu, pismo dla dzieci przez J. Chociszewskie-. 
go czwarty rok wydawane, zaledwo się otrzymu­
je, redaktor więc jego wzywa o poparcie go li- 
czuiejszą prenumeratą. Na Wielkie Księstwo Po­
znańskie, Prusy Zachodnie i Wschodnie oraz na 
Szląsk rozchodzi się w ogóle 210 egzemplarzy 
Przyjaciela. W Poznania zapijano 126 egzem­
plarzy. Do innych prowincji 10 egzemplarzy, 
do Galicji 3, do Włoch 1 egzem., rozchodzi

się zatem obecnie 1 350, ogzęmpujrzy, ąby zas 
opłacił druk, papier i ryciny, potrzeba 1000 
przedplaoicieli, zwłaszcza, jeżeli papier ma być 
lepszy. Prenumerata całoroczna kosztuje 1 tal, 
Cena dawniejszych roczników po 1 i pół talara.

F-
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G u B yu d a iB frw u  przemysł i  D a u .d e ].

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby, 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągn tygodnia od 29. lutegotdo 7. marca 1872.

Zmiany w tym tygodniu są małoznaczące, 
gdyż handel pod wpływem mdłego usposobienia 
targów zagratiicznyoh prawie zupełnie . nstał. 
Przednia sucha pszenica poszukiwaną jest dla 
młynów krajowych, znacznie spadły ceny koni­
czyny z powodu, iż wiele bardzo licheąo yiasie- 
nią na sprzedaż wystawiają.

Zboża .  Pszenica 170 
IO W z ł.  do

biała

f. czelna biała 
u  10s/4 zł., czelną żółta lub czerwo-,

na 93/4 do 1 0 1/i zł., biała dobra sucha 10 do 
1 0 ‘/4 zł., dobra czerwona lub żółta 
zł., ordynaryjna Lub wilgotna 8 — 9 ’ /4 zł.

Zyto 160 f. czelne suche 7.20 ^  7.40 
zł., średnie lub wilgotne 6.70 zł.

Jęczmień 140 f. poszukiwany przeuni 6.10 
do .6.30 zł., średni 5.25 —  5.50 zł. - 

Hreczka 140 f. 6.25 —  6.40 zł. 
o. Zboż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 F. 9 

do_ 9.25 zł. "••r r /  T '  ̂ T
lii a sio na. Koniczyna i»U  f. przednia 

5 8 —  60 zł., .średnia 48 do 55 zł., ordynaryjna 
40 —  41 zł., usposobienie mdlę.

N a s i o n a  o l e j ne .  Rzepak zimowy 150 f. 
13 zł. usposobienie mdłe. » »I mI—H 

r Lnianka 150 f. 10 zł.
’ t  *. Wełna 100 f. Cena -o o zł. wyższe od z& 
szłorocznych przy ożywionym pępycie. /  "

Okowita 80 Trallesa, 4 1 miar, usposo­
bienie mdłe, gotowa 21 zł. z umową żądają 221ji 
do 22 l/s z l. płacą 21V* —  21% zł. . . .

Wiedeń d. 11. marca. Na dzisiejszy iaig 
przypędzono wołów galicyjskich 889, węgier­
skich 603 , niemieckich 445, ’ razem 1937 sztuk. 
Targ był bardzo yowolny, pomimo tak małego 
spędu płacono za galicyjskie 33 —  3 3 1/i zł., 
jedna partja sprzedana po 34 zł., węgierskie to 
samo po tej cenie. A to dla tego ponieważ prze­
szłego targu było 2600 wołów, a w przeciągu 
tygodnia tosamo blisko 150 sztuk doszło, dlate­
go rzeźnicy mieli zapas a do tego po najwięk­
szej części ciężkie woły, co także wiele znaczy.

-  1 * * J. Krzysztofowicz.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

Rafinw-ja spirytusu Juliusza Mikoia-
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi- 
rytua rafinowany z anyżem stopień 72.n i LOstatnie .wiadomości,

1 S ' 1  *>*!'■ !' fftwuuę.
Przebieg poniedziałkowego posiedzenia 

komisji konstytucyjnej dał centrąlistom wie­
le do myślenia Nowa -Presse oświadczyła, 
że musi 36 godzin się namyśleć, nim wypo­
wie swoje zdanie. Inne pisma centralistyczne 
przyznają, że jeśli niebo cudem nie oświeci 
ojców ojczyzny przędli ta wskiej. i do wczoraj 
nie poda im jakiego wybiegu, cała sprawa 
ugodowa runąć musi. Tagespresse wręcz wy­
rzuca centrąlistom, że na ustach mają cią­
gle ugodę, a w praktyce wszystko czynią 
aby ją  zrobić niemożliwą. Trzy są okolicz­
ności fatalne dla cpntralistów: 1) korona i 
rząd koniecznie domagają się ugody z Gali­
cją (rząd w prganie swoim Montagsrevue i 
Wiener Abp. gorąco potrzebę jej podnosi); 
2) centraliści sami się za łby wodzą w tej 
sprawie, i nadto, co wczoraj uszyli, dzisiaj 
prują, aby potem znowu szyć i prpć,: 3) pe  ̂
wność ich, ze wniosek 'Herbsta, przyjęty 
przez większość podkomitetu w sobotę, bę­
dzie w poniedziałek przez większość komisji, 
a następnie przez Radę państwa przyjęty, za-, 
wiodła, a więc zawiodła nadzieja sprowadze­
nia ugody w praktyce ad absurdum N  skoro 
wręcz z góry nie wolno jej zniweozyć ju z  w 
Radzie państwa.

Powszechnie uznają słuszność zapytania 
p. Grocholskiego przy końcu poniedziałko­
wego posiedzenia, czy się jeszcze kiedy zbie­
rze komisja. Zła wola doprowadziła centrali- 
stów w dołek, który pod ugodą kopali, a te­
raz oczy swe zwracają ku rządowi, aby ra­
tował. Rząd zaś musi uwzględniać także in- 
teresa Galicji, choćby nie chciał, a centrali­
ści znowu odrzi cą wszystko, co w tym du­
chu zgody będzie podane. Herbst nie pozwo­
li, aby inne, a nie jego wnioski przechodzi­
ły ; Giskra nie dopuści, aby Auersperg do- 
kazał tego, czego Giskra nie mógł dokazać;

m łodzi" nie przystaną na wnioski „starych 
a starzy nie wyleczą się juz z swoich grze­
chów zastarzałych. Czy rządowi się uda wy­
naleźć jaki środek istotnie pośredniczący, jak 
w poniedziałek swą chęć wynurzył?..- rnoze- | 
my przy tym stanie rzeczy wątpić.

Minister obrony krajowej poczyna się 
przecie ruszać. Wniósł już w Izbie posłów^ 
projekt rekrutowania koni jja wypadek m o­
bilizacji (przygotowania do wojny), a wnie-

Poiyczta loter. z r. 
n

1854 
1860 
1864

„  podatk. z r. 1864 
Liety zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  „  buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjaekie 
Galic. dla handlu i przeiu 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjsk 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjack 
Yerninsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz, To warz. aunti 
Borysł. PetroL Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

kolejowe.
Alfołdzka 
Karola Ludwika 
Północna FerdynanA, 
Franciszka Józefa

rui

płacą | żądają
złr. wal. a.

94 50 95 oo
101 O0 104 25
148 50 148 75
120 00 121 00
121 50 122 00
76 50 77 00
75 75 76 25

366 00 366 50
57 00 50 00

346 50 346 75
142 00 144 00
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

349 00 848 00
113 00 113 50

. 127 30 127 50
00 00 00 00
35 00 35 50

187 00 187 50
260 50 261 25
2 75 00 1276 00

[209 751210 75

Lwowsko-Czerniow. Jas.y 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łnpkowska
Węgierska północno wsch. 

>, wschodnia 
_ Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. krod. ziem. gal. 4"/0
r>” , ” ” ”Bank nar. auetr. 5°/0 m. k.

i, „ „ 5°/0 w. a.
Będencredjt w irebrza 5“/, 

w 5̂
Kol. obi. z pier.°5"/„ 

(woL od p. d., pro. wrebr.) 
Alfołdzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola .Ludwika dawn,

z r. 1867 
Lwow.-Ciern.-Jał. z r. 1867 

„ „ i  a III. om.
R-dd!s
OJ«n -Ii: -17

płacą [żądają
złr. wal. a.

174 OC 
178 75 
193 00 
395 50 
213 00 
243 09 
169 25 
150 25
87 10

88 75 
91 60 
73 00 
83 00
89 90 
00 00

104 00 
85 50

175 50 
173 50 
193 50 
396 50 
213 50 
244 00 
169 75 
150 75 
87 30

89 00 
91 80 
75 00 
83 00
90 20 
00 00

104 50 
86 00

95 25
104 50
105 25 
100 10
87 00 
80 60 
94 25

1 1 ,

srebr.)

w. a.)

94 75 
105 00 
105 75 
101 30 
87 50 
81 00 
94 75 
J1

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot.
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

» w. a.
i Papiery loteryjne 

Lesy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Staniaławowikie 
.  Kegleyich 
, lir Palfy
, ks. Salin
„ hr. St. Genoia
„ ks Windiachgratz.
, Walditein 
, ki. Klary

1 I "i :■
Dewizy (3-tnie.ięczne.j 

Hamburg 100 mark b. 
Paryż 100 frank 
Londyn lu ft  wtór. 
Franbf. 1UQ zl. oL W- p. N

płacą I żądają

się jeszcze projekt zunaió ustawy O laudwe- 
rze, który zadość uczyni potrzebie otrzyma­
nia Kadr dia landwery.

Sprawa, którą się zajmowała we wtorek 
komisja finansowa, bardzo nas cieszy, o tyle, 
że znaczna część naszego duchowieństwa u- 
nickiego otrzyma jakie takie wsparcie. Nie­
stety, wsparcie to będzie tylko jednorazowe, 
a co gorsza, sposób, w jaki ma byś danem, 
będzie i przewlekły, i da pewnym sferom 
sposobność do wiadomych protekcyjek i prze­
śladowań. Za rządów Lassera wsparcie wyj­
dzie na korzyść moskalofilów u nas; za rok, 
za rządów innych będzie zapewne znowu 
taki kredyt zażądan y,-aby . wynagrodzić dic 
staatsburgcrliche Haltung przeciwników mo- 
skwicyzmu. Byłoby zatem kwita. Ale czy to 
nie prowadzi d o 1 demoralizacji duchowień­
stwa?... Co zresztą znaczy, że wsparcie to 
ma być tytko zaliczką dla funduszu reli­
gijnego ? ----------------------

Nasi księża I uniccy 'niech sobie przy­
pomną, że zaraz w r. 1«61 na pierwszej se­
sji pierwszej kadencji sejmu naszego ze stro­
ny polskiej (hr. Kazimierz Wodzicki) posta­
wiono wniosek względem poprawienia bytu 
duchowieństwa ruskiego — ale oparła się te­
mu klika świętojurska z ks. Guszalewiczem
na czele. '

vł|
Telegramy Gazety Narodowej.

Wie (Ig fi d 1 3 . marca. Wczorajsze 
posiedzenie komisji finansowej. Rozprawa 
nad żądanym przez rząd kredytem dodat 
kowym pół miliona złr na wsparcie du­
chowieństwa parafialnego.

Po długich rozprawach przyjęto 
przedłożony ; przez .referepta, Benescha, 
projekt ustawy. Projekt -ten upoważnia 
rząd, proszącym , o wsparcie pienię­
żne i takowego potrzebującym ‘ duszstaro- 
wnikom katolickim, Udzielać takowego do 
ogólnej wysokości pół m il. złr. Wsparcia 
te mają hyd traktowane jako zaliczka, 
dana przez państwo funduszowi religij­
nemu.

\V rozprawie oświadczył minister 
wyznań i oświaty, S t r e r a a y e r ,  że przę- 
dewszystkiem wsparcie mają otrzymać sa­
moistni (iuszstarownicy, którzy nie mają 
kongruy wyżej nad 3 5 0  z łr .7  dalej koo- 
peratorowie parafij licho1 dotowanych, ■ tu­
dzież plebani obowiązki dziekanów peł­
niący. Przy rozdawaniu wsparcia ma być 
rządowi zachowanym wpływ decydujący, 
a kierować się należy godnością i oby- 
watelskiem postępowaniem (staatsbiirge*- 
liche Haltung) petentów. "  '  '

Wiedeń d. 1 3 . marca. Posiedzenie 
Izby posłów. Izba przyjęła bez zmiany 
wnioski komisyjne co do sposobu rozdzie­
lenia dodatku drożyźnianego w sumie 5  
milii złr. dla urzędników i słu g państwo­
wych.

Wiedeń 1 3 . marca, wieczór. W ydział, 
wysadzonj do wniosku o zniesienie przy­
musu legalizowania notarjalnego, przyjął 
4  głosami przeciw 3 przejście do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem Knolla, sta­
wia jednak wniosek, ażeby rząd wezwać 
do zbadania skutków, jakie przymus le­
galizowania wywrze.

Pociągi Kolejowe na głównym dworcu
jtarolą Ludwlfo*.

(Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzą
ze Lwowa do Krakowa g. 8 „ 7 wieczór. 

“  3 ~ 30 rano.

qo Brod. i Zlocz. 

J

8 s 32 rano. 
12

% Krakowa

zCzermowiec

z Brudów i Złoczowa
_  > Y»*«<

do Czemiowiec1
„ 20 w nocy. 

8 „ 52 rano.
11 „ 50 wieczór.

PraychwfLeą
do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

-—  wieczór. 
—  wieczór.*

■ ^  
Pudstamcse.

11 n
7 i>

- 2 n
7 T
2 i

złr. wal a.
94 10 94 50

l l l  50 112 O0
134 50 135 59

97 50 97 75
000 OJ 000 00

JL
96 Ol 97 00
91 50 92 00
88 50 89 'JO

189 50 190 50
14 50 16 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 05
41 75 42 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

82 70 82 76
43 70 43 7Ł

111 40 111 5C
93 60 23 .7 . i

24 wieczór. 
50 w nocj.

ML m n o n  a f i
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

(Podług zegaru lwowskiego.)

do Brodów i Złoczowa g. 9 m. l i  rano,
i „ l  ł j$  n d  „ 12 wiec.zór
 -------

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z, dnia 13. marca 1872 

godzina "2 min. 20 j " pełudniu.
Wiedeń. Akcje frauko austr. 141.00. Wę­

gierskie kredyt. 165.00. Ajnglo-austr. 353.00. 
Unonsbank 330.50. 1 Kolei Karola Lnd. 258.50. 
Kolej siedmi igr, 190.00. Kolei połudn. 207.50. 
Kolej Alfólda 185.00. . Kolei Elżbiety 1248.50. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 172.00. Węg.Nordost. 
171.00. Kolei północnej 228.50. Kolei Rudolfa 
179.50. Węgierska Ostbahn 153.50. Indemuizacje 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 147.50. 
Usposobienie: ciche.

Berlin. Ruble papier. 825/s. 1 Akcje kredyt. 
207— . Lombardy 1253/gf Gałizier 117— . Ko­
lej państwowa 2333/8. Rumuńska 575/8. Bank­
noty austr. 911/16, Usposob.: mocne.'

W rocław, Pszen. ?3f>, żjto 164. owies 136.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
dla prenumeratorów zamiejscowych o! 
nik F a b r y k i  ' m a c h i n  J.  Z i e  
n i e w s k i e g o  w Krakowie.



szkota jazdy konnej i gimnastyki Łeśniewicza, (dawniej Jezuicka),' w'dom Schretterów Nr. 7 o czem zawiadamiają    _____ _     ł̂ ię
szanowną P. T. publiczność z tem, że rzeczona szkoła odpowiednio do jolrzeb czasu posuniętej sztuki jazdy konnej z konfortem i wygodami urządzoną została , w której udzielają się l e l c c j e  j a z d y  k o n n e j  d la  d a m  
1 d l a  m ę ż c z y z n ,  wypożyczają się konie na czas do j a z d y  s p a c e r o w e j ,  oraz przyjmują się wierzchowce do t r e s u r y  i na e k o d o w l ę  pod warunkami Dardzo przystępnemi.

Zarazem zawiadamiam Sranowną Publiczność, iż wyspzedaję cały mój skład N H O R O P Ę 1 I Ó W  dwu i trzykołowych z fabryki Armanda po cenach zniżonych. ie5(j

Były Suchotnik
od 9 lat zupełnie zdrowy — wskaże na żąda­
nie za dolącżeniem 4 marków listowych na 
porto środki ziołowe i domowe, któremi su- 
choty w kilku tygodniach bez używania żętycy 
i wód mineralnych i hez wszystkich specyfi­
cznych środków po gazetach zachwalanych a 
nic nie skutkujących — wyleczyć można, pod 
adresem i I d .  C i e l e s k i  w  J a  r o s ł a  
w in .____________________  1475 4 ■ .
T >  n r t  A  rxrk pozostający dotąd w więk- 
K Z ą C I C -  szych Skarbach, obznajo- 
miony z pt.jtępowem gospodarstwem, posiada­
jący zaszczytne Świadectwa, poszukuje posady.

Bliższą wiadomość zasięgną- można przez 
Administracją Rolnika pod literami J . W. 1 o

M e d . D r .  K a r c z
we Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 

trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfilitycznycb i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. 18—26 

Rada skuteczna w wypadkach niemocy.
Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4 gooz.
(Porozumienie z zamieiscowami paoj antami zti pośre­

dnictwem mego „Poradnika1*, którego w księgarniach i u 
ranie dostać można. Cena 1 zł. Zycza.cym sohie tego, mogę 
podać inny adres, pod którym przy zachowaniu najści- 
jejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstwa 
wyaeła się na prowincję za pobraniem pocztowemj.

Riper uzdolniony
przybyły w tych dniach z Petersburga, posia­
dający jak najchlubniejsze świadectwa tak z 
Petersburga jako też z Warszawy, gdzie się w 
swym zawodzie kształcił, poszukuje odpowie­
dniego miejsca, w jednej z głównych piwnic 
w mieście tutejszem, w Kraiowń lub gdzie 
indziej. Uprasza się pp. kupców interesowanych 
adresować pod literą T. JK. na Cłiorążczyźnie, 
w mieszkaniu pana Worelak Nr. 22. 1—3

Maurycy Boscowitz._
Optyk,

we Lwowie, przy ulicy Marjaeklui,
zakupuje dla Angli i płaci po najwyższy 
cenach 4511 3~ 6
Starożytności

yantt/ki),
amianowice: p r z c d u i i o t y  ze s ta r e j p o r ­
c e la n y ,  n . p  f i l i ż a n k i ,  .serw is, w a z y  
n a  k w ia t y , f ig u r y  (n a w e t  p o je d y ń  
e z e  s z t u k i) ,  p r z e d m io t y  z k r z y s z ta  
ł u ,  z h r o n z u  n . p . ś w ie c z n ik i ,  z e ­
g a r y ,  t ig u ry  z d r z e w a ,  k o ś c i  s ł o ­
n io w e j ,  ze s r e b r a ,  z ło t a ,  p r a w d z iw e  
b r a b a n c k i e  k o r o n k i , b r y la n t y  , 
k a m ie n i e  tudzież fa r b o w a n e  k a m i e ­
n i e  i p e r ł y .

Ci panowie włąściciele * prowincji, którzy 
chcą zbyć podobne przedmioty , raczą podać 
swój adres.

Zapewnia się najściślejszą tajemnicę.

P ra w d ziw y Cognac
od Alei. Matignon & Comp. w Cognac, w ory­
ginalnych butelkach po 21/, złr., otrzymał na 
skład komisyjny i poleca 1533 2—3

O . X . W i h e k l e r  we Lwowie.

Jako jedyny
w 1000 wypadkach d o ś w ia d c z o n y  ś r o ­
d e k  l c c z m e z y  przeciw gośćcowi, reu­
matyzmowi i osłabieniu, poleca się

Dra Welkera
ORIENTALNA WODA.
Działa uspakajająco i wzmacniająco. Uży-. 

cie na zewnątrz. Cena flaszki 1 zł. 20 et. 
Za opakowanie przy wysyłkach pocztowych 
20 ct. — Jedynie do nabycia we Lwowie 
w aptece pod srebrnym orłem Zygm. Ru- 
ckera, w Krakowie w aptece E. Stock- 
mi ra. 151411 1—4

Z Wybranówki
dochodzą nas wieści, że pan Wojciech Turski 
rozgłasza, jakoby przez niego zamówione piwo 
dla pana Izydora Arciszewskiego nadesłane do 
Wybranówki, przeszło do Bryniec i tam usfcrzę 
gło. Oświadczamy, niniejszem, że do dnia dzi 
siejszego żadne piwo pod adresem pana Turs­
kiego ani też pana Arciszewskiego nie przyszło, 
ani drogą poczty, ani koleji żelaznej , o czem 
strona interesowana każdego czasu z naszych 
protokołów przekonać się może. 1654 1—1

K a r o l  R o h m a n n ,
Zarządca stacji koleji Czerniowieckiej.

A n t o n i  F a b r i c y ,
Pocztmistrz.

F . B . H A N I G K I
L w ó w ,  U  J ^ y n ek .

 —— - 1547 g— 12
Przyjmuje żBniówienia miejscowe i z 

p r o w i n c j i  n*a rodzaju.

Obuwia.

| > ^ t ^  A  | kawalerski z meblami lub 
bez tychże, jest do naję­

cia od 1 5 - k  w ie t n ia  b. r.
Bliższa wiadomość w Administracji Ga- 

zety Narodowej. 3—?

Obwieszczenie
W kantelarji Zakładu zastawniczego lwów 

skiego ormiań. „ F i i  M o n i i s “ o d b ę d z ie  
* ię  un  d n iu  1 5 . k w ie t n ia  1 8 7 2
w zwyczajnych godzinach publiczna licytacja, 
na której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 
sprzedawane będą. 1572 3—3

Lwów dnia 5. Marca 1872.

HEMOROIDY
ł f f k a  81F  S Z Y B K O  I  l£A- 

B Y K A Ł N I E .
B e *  n ie b e z p ie e z ę i is t w a  w p ę d z e ­

n ia  w e w n ą tr z  1155 9—52 
przez użycie Pigułek ze Scordiura

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Ceua 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c l i ;  

w Kraiowie w apt. p. Trauczyński ego ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna- 

| niu w apt. p. Dra Ma n k i e wi c z a .

Królewska Akademia rolnicza w Prószkowie.
Odczyty w kursie letnim r. 1872 rozpoczynaj 4

z  d n ie m  2 2 . k w ie tn ia .
się

i- Oeheimer U ej.-R ath  Lauuwirmschaftliche Betriebslehrr. — Prof Lr 1 1 i . . . . .  i
PraLtische Uebs Kąn in an«toraisch-physoloęischen Untersachungen der Pflanien; Krankheiten der KuL
D ^ K r o e l i e i "  Onraalschs r i  ; -die VłL‘ r 1 C 7.,,11 •=Jl e n C ram inA n; Botanl.che Excur« n:n. -  Prof.■ r  i. , (  Chemie; Chemie der Pflanzen-Krnahrung „nd Dunannic: Uehuniren i land-
wirtlischaftlich -  chemischei, Arheiten im Laboratorium. _  Prol. Dr D a n i m a n n : l>ie stŚae und 
inneren Krari l e r  Hauslhiere ; Gesundheitspflege drr landwirthschaflliehen llaustliieie ; Veterinar- 

- V ,n d  unl r Pferdekenntniss. - Prof. Dr. P a p ę :  ExPerimeutal-PhySik. J - Prof Dr
ExtrVtone’ «  L  Dr W o l l n v  V j i ? chaf!.llcheAIJ Sekle.nkuIi? f ; ^ tu rgesch ich le  der Ilausthiere ; Zor,logi,ehe Lxursione . . . W iesenhau; Allgememe T hierzucht; Taxa“  " '
Maschinen- und Gcrathkunde: Denionutrationen anf dem Veronehcfeid« - Uebungen im Bonitiren und Al>-

Demonstrationci
necioller Pflanzenbau ; Landwirthaehaftliche

m a l in  jm L oyaÓtau^S^de^baii^miTioemoaeraUoueD^HaiiTet^gewdchsbam1Błizsae 0 akadomii , je j  urządzeniu i o naukach zawiera wydana broszur a u Wieo-nniłt
et Hempel _av B^r i p0 cenie 15 srgr. we wszystkich księgarniach nabyć można p©d tytułem* iM e, tlrOllainiA U»aulrnn «

D r .  S e t t e g a s t .

P rfiin inn en  _  — Oberforster v. E r n s t :  Waldbau und Foratschntz:
Exursionen -  Baurath w C:h , i r i 7 ,P lreU : Pnanzenbau i Landwirthsehaftliche -h i .J jR * *  Unternchfc im Feldmcssen und NiyeUiren. - -  Garten-Tuspectar H a n n ę -

lc3
— *■ -------1- - a ‘ > - vcuic Ii} 31 21. wc It.iztnuiiiu itAiBf
h i i n ą i i c b e  I a  n<l w  i r t h s e  h ,( ,,|  j j , A i t a i l o i n i o  P r m t k a n . '

P r o s *  k a w  dmą aa. lm ł|to )8 ;4 _

Bez bolu, bez wstrzykiwania,
bes zażycia leków do wewnątrz, które wcze­
śniej lu t później w yw iera li szkodliwe skutki 
na ore ana trawienia, tud.iez bez żadnych sku- 
tków ni* prsesckadzając pasieniom w eodzien- 
nych *atrudnienfach, leczy

BZEBZĄCZKI
■aatarsałc , ł& pomocą iradków prses anako- 
mitaści aa najddkładiiięjsae usnane, podług 
u o w ij metody, radykalnie i aiyhko

Dr. HARTMANN,
•sionek wiadeńikicgo med. fakultetu , W ien, 

Stadt, Stubenbaatai 14.
T aki* wyranty naakorne , osłabieai« 

męskiej , awęienie^ cywki m ocz«wej , poUcJer 
upławyr nlcpłodn«a« i bladacakę u 
ina« cfabyięi sekretne iecur podług naj 
aaycb daiwtade&en mesawadme i saybk*
w n ia i iec»> u e *  o p e r u e j l  , blI__ 
a prgete bes baln i bez

P A S TA  i SYROP
Nafć p. Delangrenier łY Paryżu I

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profesorów fakultetu medycznego, po- 
św iadczyłyo skuteCz.ność i wyższość tego 
lekarstw a nad wszystkie, inne dla wyle 
czenia katarów, grypih zapalenia gardia\ 

piersi, w Paryżu p*'z3' ulicy fłieholieu 26.
We Lwowie .  w “Ptece p. Mi k o l a s c b  

i w cukierni pp- Żmudzińskiego i Kosteckiego; 
w Brodach w aptece M. Kullak; w Warszawie 
w składach mater.lalow aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa; w “ uznaniu w aptece p. Dra Man­
kiewicza. 1027 11—12

es

Najprzedniejsza koncentrowana

Słodka Śmietanka alpejska
do polepszenia mleka, kawy i  t. p. 

w puszkach blaszanych hermetycznie zamkniętych, 
z a  iHiMzkę p*» z ł .  1 .5 0  a . w .

Świeże Kalafiory algierskie
w różack 2 do 6 funtowych, funt po 60 ct.

Gruszki i Jabłka tyrolskie
sztuka po 12 ct. — Sztuka po 7 i 15 ctów.

Ciągle świeże Kwiczoły
p a r a  p o  3 0  c t ó w  a . w .

M a r k ie w ic z  i  W o j ć z y ń s k i
w e  I i  w  *  w  i  e . 1630 1—2

<̂D
P ,S;
C
P
<T>

wrźody, eiYT.ki w iz r lk ieg . rod i* j-  
licsse i syfliityaaaa. „i. t ;

N a jściś le j,!*  d w k r .e j?
at.w m e m .m »  n.d  p rijb rx n .»*  _ ,
k .respond.w ac. Z ,  u .d e .ł.n ięm  
g i w yntgr.daen i, w y .y l.J *  * 1

d l , m cłccy .n  i p .ń . d iw n^J. (SU dt, Stubcn- 
bastei Nr. 14. I. piętro.

obecnie Stadt, rt.b.burgerg«»e Nr: 3.
m r  Wchód od T . w , f 7 s l ^ o g r o 4 m e Z(.go 

i WoU*e,1*‘

T r a w y  m io d o w e j,
(holcus lanatus), świeżej i pewnej dostać mo­
żna w B o c h n i  u p. Cśnstawa S e n n e -  
w a ld a  kup., i p. W o je ie e h a  l l a u l s c l i h i
właściciela hotelu; po cenie 4 zlr. 50 ct. w. a. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
koleji. Przy wzięciu na raz. 10 korcy, dodaje 
się lity  bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z naj­
lepszych traw do podsiewania ugorów i łąa, 
ho jest najwcześniejsza, rośnie wysoko i znosi 
wilgoć i posuchę, jakoteł do podsiewania ko- 
niczów osobliwie dwuletnich w słabszych grun­
tach, które od wymarznięcia ochrania. Sieja 
się na mokrą ziemię , bo nie znosi włóczki, a 
potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. Na 
iłach i czystych piaskach z trudnością wscho­
dzi. 1653 1—5

fflćS?S2SZSfflSESESEESSZS25ICS255ESZ52Saa2S2Sffl5g

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P .  G R IM A U L T  &  C om p .

a Są to wyborne cukierki złożone 
jj z dwóch substancji znanych w me- 
-  dycynie ze swych własności łago­

dzących i uśmierzających skutecznie 
k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w  p i e ­
r s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  
Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu wapna, używąją się dla 

^  uśmierzenia mocnego kaszlu (połą- 
0 czonego z odpluwaniem i kokluszem. ^ 

Dostać można we Lwowie, w składzie 
materiałów aptecznych, w aptece p. Pio­
rą Mikolaseh i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Tr&uczyńskiego i WiKtora Re- 
dyka; w Poznaniu w apt. Dra Mankiewi­
cza; w Brodach w apt. p. Michała Knlak 
i u p. Poanzos; w Warsiawie w składach 
mat. apt. pp. Mrozowskiego Ferd. Aug.

 U —24

Cierpienia szyji ,
Choroby 

w k r a j a n i  i w ustacli,
leczą

tukierki Dethana.
Niezawodny środek przeciw cLrpieuiom 

«y ji, zgadze, chrypce, słabościom w orga­
nie śpiewu, na szkarlatynę, wrzodom i opa­
rzeniom w ustach, osobliwie do polecouia 
kaznodziejom, nauczycielom i śpiewakom.

Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu­
wają z ust pozostały niesmak po paleniu ty­
toniu, i nadto uchylają działanie merkurju- 
szu na zęby.

EUxtr (lo zt*Dóvv, 
proszek d o  zębów, 

pasta do zębów (opiat.)
I> e t  l i a n a .

Te środki do utrzymania zębów ; przez 
świat elegancki nadzwyczajnie cenione , są 
wybornemi środkami do toalety i codzien­
nego cz y sz cz e n ia  zębów. Wzmacniają mię­
śnie, nadają zębom czystość białą, wzmacnia­
ją takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
■UŚmierząją natychmiast ból zębów i usuwają 
zapalenia w ustach. 1067 2’ł —48

S k ła d y  s Paris, Apotheke von Dethan, 
Foubourg 31. Denis Nr. 90., we Francji, w 
apt. pod srebrnym orłem Z. Ruckera i Piotra 
Mikolascha we Lwowie i w znaczniejszych
aptekachzagLmicą^^^

Zygmunt Steif
nr a

wiosenna

0>

poleca

Magazyn sukien
m ^ z k i c h 1646 1 -3

STEIFA
we Lwowie,

przy ulicy (dawniej Jezuickiej) Jagiellońskiej _N. 2 
N o w o ś c i :

Ma g a z y n

płócien i towarów modnych
istniejący dotąd pod firmą

J . L .  S I N G E R  I s p ó ł k a
przeszedł na naszą wlasnoŚL) ; takowy świeżemi towarami doborowo zaopa­
trzony został.

Zwracamy uwagę szczególnie na świeży i obfity

s k ł a d  p ł ó t n a ,
_prawdziwych

w e b  i r l a n d z k i c h ,  h o l e n d e r s k i c h ,  
r u m b s u r g s k i c l t  i s z w a j c a r s k i c h ,

z najznakomitszych fabryk

bielizjtiy stołowej,
adamaszkowej, Jaąuard i cwelichowej zo slynnoj fabryki w Freywaldau w 

garniturach na 6, 12, 18 i_ 24 osób,
roczników, serwet, chustek do nosa, piki, dymek

i innych towarów białych. f
l l y w a i i y  angielskie, d y w a n i k i  na łokcie, k a p .y  guhlin i 

wełuiaiio, k o ł d r y  flanelkowe, s e r w e t y  stołowe, kolorowe, l u a f e r . j e  na 
m e  » e , rypsowe i inno modne s z a l e ,  e l i u s t k i  wełniane, i * o f i e z o e l i y .  
s z k a r p e t k . ,  k a f t a n i k i ,  „ . a k c j e  „ a  s u k u i e  d a m s k i e ,  
jedwabno, wolmune i inne modne, p y t l e  I r a u c n s k i e  j e< ł w - w - mły­
nów i wszelkie inne towary wchodzące w zakres naszego liandin i polecamy takowe

po cenach dały cli a umiarkowanych.
 j- ' . ----------------------------  1522 4—6

Również polecamy polączouy z tym interesem

Kantor sprżedaży i kupna
różnego rodzaju papierów państwowych, listów zastawnych, akcyj bankowych 
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych itd. po kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji załatwiamy z wszelką dokładnością

J.
ne Lwowie przy placu św. Bucha l. n. 11 st. 32.

p i g u ł k i
z roślin

p. Cauvin aptekarza w rary iu

Jest to nieo 
ceniony środek 
prosty i tani,
niezawodny przeciw) 

najuporezywszytn za- 
twardzeniom żółci, za 
muleniu żołądka, zapa 
leniu kiszek, boleściom 
Żołądka, wyrzutom na 

skórnym, reumatyz- 
mom, podagrze, brako­
wi regularności miesię-

 _____ . —  cznej w wieku kryty-
cznego przejścia 1 1. p., w ogóle przeciw wszel jj 
kim słabościom z nieczystości i zepsutych ńw-if 
morów pochodzących. Zalety tych pigułek dająll 
eię streścić w paru wyrazach: przywracają r

ymują zdrowie. 1383 5 _ ig
Prawdziwe Pigułki Liauvina konserwują się L 

bez uszkodenia czas bardzo długi. Wynalazca! 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso I 
wane do klimatu Rosji i Polski.

Znajdują się we L w o w i e w aptece 
pana m i k o l a s e h ;  w K r a k o w i e  w 
aptece pana J • X r a u c z y A s k i e g o ; 
w B r o d a c h  w aptece pana K n l l a k ;  
w W a r s z a w i e  w składach materjałów 
aptecznych pp- F e r d .  A u g .  G a l l e g o  
i  Ł u d w l k a ^ S p i e s s a .

PLASTER INDYJSKO-KORBYLIERSKI
w  P a r y ż u  r u e  d* l l i i i i l r ł i l l e  N r .  0 1 .

Leczy radykaluie wszelkie reuuiatyzmy, nawet  ̂ zastarzałe, bolości krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie- 
nia, karhunkut, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezago- 
jone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. 1C12 9 24 _

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza ; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Gallego i Ludwika Spiessa. 1047 
o a o o P P P P P P P g l

Prawdziwe
ZIARNA ZDROWIA

K r a  F B A l f C K .
Są to pigułki czyszczące, jedyne lekar- 

itwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we Francji 
uznanie jako najskuteczniejsze z lekarstw 
czyszczących. Zażywa się dowolnie na czczo 
lub po jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka.

Dostać można w# Lwowie w składzie ma­
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Mi- 
kolasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru­
ckera; w Krakowie w obudwu aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w 
apt. Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece 
p. M. Kullak i u p. Franzos; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Ang. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1159 7—24

Socben er,chlen  d „  »Y ?rk :
3. ich r  „ rm e k r t*
(AuHkgt.)

Ordinationsanstalt 
f t i r  s j e h e i m e  K  r u i i h h e l l  <*n

( b c a o n  d e r ,  Sehwi t he)  vou

Med. Dr. Bisenz,
S t a d t ,  Rurrentgasse 12.

TŁgiach* OrdinatUn von 11—  ̂ j
Aucfe wird darch Corresp«ndeDZ bebwidelł__ noa 
wefden die Medicament e b esorjt, (Ohn« 

nachuahme.J

Selbstbehandlnng gebeimer Krankheiten
Nśoessaire Antiblenorrheene

aur Selb»theha»dluBjp der Genitalfidsse (T ripper), 
en tui li U U niihen uud Medieamente samrat 
bel<*hrend«n In*iructi«nen f5r S«lbnihehaiidlu ngT 
des Tripp»r* ohne weiterc Arzllich* H ilfe ;

— bezieh^n von der Ordinationsanstali de*
Med. Dr. B is e n z , 1070 47—50

Mit^lled der W iener medic. Facultat eet. eet., 
Wien, Currentgasse N. 12.

P re i* : 10 fl, o. W.

Post-

F  A  M E R R E L Ł
we Lwowie,

przy ulicy Halickiej Nr. 21, pod g w i a z d ą . ”
poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary świeże w wielkich zapasach 
po najtańszych cenach

na Święta Wielkanocne 
Migdały, Rodzynki, Figi, Daktele, 
Cykatę świeżą, Herbatę, Rum 

angielski, Cukier i t. d̂ ____
i & s  D r o ż d ż e  w ie d e ń s k ie -' * #

utrzymuje codzień świeże,

Wina węgierskie i austrjackie.
Zainówifinia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie za zali­

czką pocztową lub kolejową, nie rachując opakowauia.

Ekstrakt mięsny Tow arzystw a Liebiga
z  F B A Y -B E Y T T 0 8  (w  p o l i u l i i .  A m e r y c e ) .

1140 3—1211 
słój w niżej umieszczony podpis 

y, a na etykiecie nazwisko J .  v. 
Łiebigniebieskiem wydrukowano pismem,

Jedynie p ra w d ziw y
-  J-tNy

s=» in
Ostrzega się jak najusilniej Szanowną Publiczność, aby zamiast powyi- 
szego towaru nie dała sobie podsuwać innego na targu pojawi ającego 

się ekstraktu w eałklem podobnem opakowania, obllezonem na obalamuceniu.
Skład hartowny u korespondentów Towarzystwa:

Herrn J O S . Y O IG T  Oz t o m ,  W ien Herrn K L O G E B  A  S o l f Y ,  Wien 
zum schwarzeń Hund, Hohen-Markt N r. 1. Scbottengasse Nr. 1.

We Lwowie u Arnolda W e r n e r  i w apt. P. M ik o la s c l ia ,  Z. R u c k e r a  
i u O. T. W in k le r a .

Publiczna subskrypcja
na 5 .0 0 0  sztuk cułkow leie po 4 0 0  fran ­
ków  w  zlocie w płaconych cesarsko-tu- 
recktcłi kolejow ych losów  premiowych*

K a s a  w i e d e ń s k i e g o  s y n d y k a t u  g i e ł d o w e g o  {W iener 
Borsen Hyndicats-Gassa) o t w i e r a  w  s n e m  B i u r z e ,  v e r l ł i u g e r t e  
S e l i o l l e i i g i i s s ' '  A, r * #  publ czną stioskryprję nu 5UOO sztuk całkowicie 
po 400 franków w złocic wpłaconych losów tureckich pod uiźej wyszcze- 
Kółnioncmi nader korzysLimmi wailinkami. _  -------------

Prospekt.
Jest. dowiedzioną r/ec/ą , iż papier ten nie tylko p rz e z  swe ogromue

oprocenlowanie po 1 2  f r a n k ó w  w złocie, ale tak/e przez Wielkie szansy
wygrania, jakie r o e z n i e  s z e ń ć k r o t u i e  naTę.puiąre ciągnienia, przy 
k tó ry ch  za każdym razem wygrane po 600.000, 300.000, 60.000 franków 
itd. itd. w złocie bez strącania podatku zrobione być mogą, do najkorzy­
stniejszych lokacyj kapitału należy, i z tego p.iw.rdu w ostatnim czasie przy 
wzrastającym ustawicznie kursie z obiegu zniknął. Aby zatem małemu ka­
pitaliście nabjcif! tego korzystnego papieru ułatwić, postanowiła K a s a  
w i c i l e ń s l t i c g o  ^ l i t l y k a l u  g i e ł d o w e g o  5 . 0 0 0  s z t u k  l o s ó w  
t u r e c k i c h  w drodze publicznej subskrypcji pod uastępuj.ąceini terminami 
wypłaty rozdać, mianowicie:

zlr, io  od sztuki przy subskrypcji, 1490 h_ io
zlr. 12 od sztuki przy repartyeji,

a s i e d m  dalszych w i*Ia l m ie s i ę c z n y  c h  p o  atlr. 1©  , z których 
pierwsza o d  1 . d o  S . k w i e t n i a  1 8 7 2 ,  ostatnia zaś dopiero od 1. do 
8. października 1872 ma być uiszczoną. O d s e t k i  , r ó w n i e  j a k  I 
s z a n s y  w y g r a n e j  b ie ż ą  o d  d n i a  s u b s k r y p c j i  n a  k o r z y ś ć  
y i i b s k r y b u j a r y c h ,  i ci biorą niż udział w ciągnieniu , które dnia 1. 
kwietnia 1672 nastąpi. O p r ó c z  t e g o  o ś w ia d c z a  K a s a  w i e d e f i -  
s k i e g o  s y n d y k a t u  g i e ł d o w e g o ,  iż  j e s t  g o t o w ą  „ » „ b u e m  
w y n a g r o d z e n i e m  w  k w o c i e  5  z l r .  o d  s z ts ik ś  z a s n b s k p y *  
h o w a u e  n  n i e j  l o s y , d n i a  1 . m a r c a  1 8 7 7  p o  9 7  z ł. o d  
s z t u k i  zwrócić, przez co udział biorącym nie ty lk o  najzupełniejszą daje 
się gwarancję, ale nadto według niżej umieszczonego zbliżonego obliczenia 
oprocentow anie  kapitału po 1 8 ’ żjo p '. zapewnia się.

O t>liczen ie
Narastające wśród czasu poręczenia odsetki, w ogólnej sumie franków 

w żłocio, wynoszą w walucie aiistrjackiej około zU. 27. Szansy wygrani^ 
na 30 ciągnbń, przyjmują po nnjniżs ej cer.ic 

jednej promesy po 2 złr. 60.—
ia/cin w. n. złr. 87.— , c o  r ó w n a  s ię  o p r o c e n ­

to w a n i* *  1»« 1 8  '/o pr.
To liczbowe zestawienie daje najoczywistszy dowód , o riiezmicrnem 

rentowa ni u się t.ego papieru, a podpisana Kasa jako miejsce subskrypcyjne 
aiprasza tein pewniej do jak naj-pieszniejszego udziału, o ile że dla wy­
mienionego papieru codziennie wzrastający popyt się rozwijn, a istniejące 
zapasy przez kapitał szukający lokowania w jak najkrótszym zzasi? wy. 
czerpane będą.

S u b s k r y p c j e  b ę d ą ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  4 . m »**c a , j e ­
d y n i e  w  p o d p i s a n e j  K a s i e  w i e d e ń s k i e g o  s y n i l y k a t i i  g i e ł ­
d o w e g o  ( Wiener liórsen-Syndicats-Cassą) p r z y jm o w » * * e »  « zameldo­
wania mogą się odbywać za pomocą obciążonych listów. Subskrypcja będzie 
z a m k n ię tą ,  skore przedłożona ilość zostanie z a s o b s k r y b o w a n ą ,  a subskrypcje 
z dnia ostatniego przy możliwej zwyżce su b s k r y b u ją c y c h  ulegną równej 
o ile możności redukcji.

Wiener Bórsen-Synucats-Cassa 
J. k o l i s c h .

Y e r la n g e r t e  S c h o t te n g a s s e  N r . 9 .

" ' '   ‘ 1 t . 1
Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z  drukarni „Gazety Narodowej^ pod zarządem A . Skerla.


